
aby nasze miasto było lepszeTygodnik 
Lokalny

ISSN 1232-2008

Tytuł pojawił się w roku 1798

cena 3,00 zł w tym 5% VAT
nr indeksu 355089 • http://www.ct.jaworzno.pl

13 – 19 lipca 2022 r.
nr 28/1606 rok XXXII

Paweł Silbert 
– prezydent 
Jaworzna

W 2021 prezydent zadeklarował 
posiadanie oszczędności w kwocie: 
18 109,25 zł w funduszu emerytalnym 
Esaliens, 14 183,66 zł na rachunku 
bankowym w PKO SA oraz 39 983,12 zł 
na rachunku w PKO BP.

(j p ),
posiada też udział w działce powiązanej 
z ww. mieszkaniem.

W 2020 roku wartość tego samego 
mieszkania została przez prezydenta 
zadeklarowana na około 600 000 zł.

Zatrudnienie w Urzędzie Miasta 
Jaworzna przyniosło mu w zeszłym 
roku 154 901,86 zł dochodu oraz. 
Zarobił również 12359,36 zł z tytułu 
zatrudnienie w Tauronie Wytwarzanie 
SA. W 2020 roku dochód prezydent 
z tytułu zatrudnienia w urzędzie 
wyniósł 136 874,62 zł + 1523,88 zł 
z tytułu zasiłku chorobowego.

p t p y t ,
(na koniec 2020 roku 39 876,16 zł).

Łukasz 
Kolarczyk – 

wiceprezydent 
Jaworzna

Na koniec 2021 roku Kolarczyk 
deklarował posiadanie oszczędności 
na kwotę 8000 zł. Na koniec 2020 roku 
było 7 000 zl.

CO TYDZIEŃ

cd. na str. 3

OGŁOSZENIE

czytaj na str. 5

Oświadczenia majątkowe prezydentów

Ponad 1,5 promila alkoholu w or-
ganizmie miała młoda kobieta, 

która w centrum Jaworzna prze-
wróciła się na elektrycznej hulaj-
nodze. Wraz z nią na drugiej hulaj-
nodze poruszał się jej kolega, który 
był również nietrzeźwy. Pijani kie-
rowcy jednośladów zostali ukarani 
mandatami karnymi w wysokości 
po 2,5 tysiąca złotych każdy.

Nietrzeźwi 
na hulajnogach

W 2027 roku wygasa konce-
sja na odcinek autostrady 

A4 pomiędzy Katowicami a Kra-
kowem. Minister infrastruktury 
Andrzej Adamczyk zapowiedział,  
że rząd prawdopodobnie nie prze-
dłuży koncesji, a zarządzanie tym 
odcinkiem przejmie państwo.

O przyszłości autostrady mini-
ster Adamczyk mówił na antenie 
Radia Kraków 6 lipca. – W 2027 
roku wygasa koncesja i przewi-

Otworzą węzeł 
autostrady A4 w Jeleniu? 

duję, że nie będziemy przedłużali 
tej koncesji, że nie będziemy prze-
dłużali przetargu na kolejną kon-
cesję. W 2027 roku państwo Pol-
skie przejmie odpowiedzialność 
za zarządzanie, administrowanie 
autostrady A4 między Katowica-
mi a Krakowem – mówił Andrzej 
Adamczyk.

Pan Zdzisław, rencista 
z Jaworzna, mieszka w 
Domu Pomocy Społecznej. 
Jaworznicki MOPS wyliczył, 
że za pobyt w DPS-ie 
powinien płacić 3700 zł 
– przy zaledwie 2000 zł 
renty. Tłumaczenia, 
że mężczyzna nie ma takich 
pieniędzy, nie pomagają.

Pan Zdzisław ma 64 lata, jest 
mieszkańcem Jaworzna. Kilkana-
ście lat temu w wyniku wypadku 
doznał poważnego urazu głowy, 
który uczynił go niepełnospraw-
nym.

– Dzwoniłem kiedyś do opieki 
społecznej do Jaworzna, to pani 
powiedziała mi, że jestem pija-
ny. A ja tak mówię, mam krwia-
ka podtwardówkowego. Do-
znałem złamania ciemieniowo-
-skroniowego czaszki. Tak jakby 
mnie pociąg potrącił, a to mi się 
w domu stało – mówi pan Zdzi-
sław Figura reporterom „Inter-
wencji” Polsatu.

W 2009 roku pan Zdzisław ku-
pił lokal użytkowy w jednym z blo-
ków w Jaworznie. Przerobił po-
mieszczenie na malutkie miesz-
kanko – 13,29 metrów kwadra-
towych, gdzie mieszkał ze swoją 
partnerką.

Jednak w 2019 roku partner-
ka pana Zdzisława zmarła, a ten, 

Urzędniczy absurd w MOPS-ie

po trwałym urazie spowodowa-
nym wypadkiem, nie był sobie 
w stanie sam poradzić z codzien-
nymi czynnościami. Mieszkaniec 
Jaworzna trafił do Domu Pomocy 
Społecznej w Baćkowicach koło 
Kielc – prawie 200 kilometrów 
od Jaworzna.

– Trafiając do nas pan Zdzisław 
wyszedł ze swojego środowiska 
i stwierdzono, że tam nie może 
funkcjonować. Korzysta ze wszyst-
kich możliwych form terapii, któ-
re mamy w DPS-ie: zajęciowej, 
rehabilitacji ruchowej, fizjotera-
pii – tłumaczy pobyt jaworzniani-
na w DPS-ie Cezary Słowik, kie-

rownik Domu Pomocy Społecznej 
w Baćkowicach.

Będąc w DPS-ie, i jeszcze 
przed trafieniem tam, pan Zdzi-
sław przestał opłacać rachunki. 
Jego zadłużenie rosło. W końcu 
renta jaworznianina została zaję-
ta przez komornika. Pan Zdzisław, 
celem pozbycia się długów, posta-
nowił sprzedać swoje jaworznickie 
mieszkanie.

Ze sprzedaży lokalu pan Zdzi-
sław jednak nic nie dostał – całość 
poszła na spłatę zobowiązań wobec 
banku, gdzie miał kredyt hipotecz-
ny na remont mieszkania, komor-
nika i spółdzielni mieszkaniowej.

W jednym z zakładów 
produkcyjnych w Ja-
worznie doszło do wy-

padku, w którym poszkodowa-
ne zostały dwie osoby. 11 lipca  
przed północą, Państwowa Straż 
Pożarna dostała informację o wy-
buchu w zakładzie produkcyj-
nym przy ulicy Szczakowskiej. 
Na miejsce zadysponowano trzy 
zastępy Państwowej Straży Po-
żarnej, dwa zastępy OSP i jeden 
zastęp ratownictwa techniczne-
go z Mysłowic.

W zakładzie produkcyjnym do-
szło do wypadku polegającego 
na wybuchu pojemnika z aerozo-
lem. Miało to miejsce na stanowi-
sku do wykonywania prób szczel-
ności opakowań.

Na skutek tego zdarzenia dwie 
poparzone kobiety w wieku 26 i 37 

Wybuch aerozolu w firmie produkcyjnej

lat zostały przewiezione do szpita-
la. Ich życiu nie zagraża niebezpie-
czeństwo. Po zgłoszeniu natych-
miastowo ogłoszono ewakuację 40 
osób pracujących w tym rejonie.

Na skutek wybuchu opakowań 
nie doszło do pożaru i akcja stra-

żaków zakończyła się w czasie jed-
nej godziny.

Policjanci zabezpieczyli miej-
sce zdarzenia oraz zgromadzili 
dokumentację, która będzie ana-
lizowana przez prokuratora.

IW

Foto: Archiwum

Mimo że jaworznianinowi nic 
nie zostało ze sprzedaży mieszka-
nia, to opieka społeczna doliczy-
ła sumę ze sprzedaży do docho-
du pana Zdzisława. Na nowo wy-
liczono, ile pan Zdzisław ma płacić 
za pobyt w DPS-ie. Wyszło 3700 zł 
– przy niespełna 2000 zł renty, któ-
re otrzymuje mężczyzna.

– Nie wiem, z czego mam to za-
płacić. Dzwoniłem do nich, powie-
dzieli, że ich to nie obchodzi, mają 
takie przepisy i koniec – twierdzi 
pan Zdzisław.

Kierownik DPS-u w Baćkowi-
cach stwierdził, że żaden inny 
mieszkaniec nie musi płacić za po-
byt w ośrodku tyle, co 64-latek 
z Jaworzna.

Z Miejskim Ośrodkiem Pomo-
cy Społecznej w Jaworznie skon-
taktować próbowali się reporterzy 
„Interwencji”, odmówiono im jed-
nak rozmowy.

Z jaworznickim MOPS-em 
skontaktował się więc ponownie 
pan Zdzisław. Urzędniczka, wyraź-
nie niezadowolona ze zgłoszenia 
się ze sprawą do „Interwencji”, 
poinformowała 64-latka, że wg 
ustawy, pieniądze ze sprzedaży 
mieszkania to dochód i nic nie 
można z tym zrobić.

Panu Zdzisławowi zapropono-
wano rozłożenie płatności na raty. 
Na to jednak, skąd rencista nie-
zdolny do pracy ma wziąć pienią-
dze na ich spłatę, urzędniczka nie 
miała odpowiedzi.

Źródło: https://interwencja.pol-
satnews.pl/reportaz/2022-07-08/
horrendalna-oplata-za-dps-
u r z e d n i c y - z a s l a n i a j a - s i e -
przepisami/

AZ

Do niebezpiecznej sytuacji 
z udziałem kierującej hulajnogą do-
szło w weekend w centrum mia-
sta. Policjanci otrzymali zgłoszenie 
dotyczące zdarzenia drogowego 
z udziałem jednośladu, w którym 
brała udział kobieta. Po przyjeździe 
na miejsce okazało się, że kierują-
ca hulajnogą przewróciła się pod-
czas jazdy i doznała niegroźnych 
na szczęście obrażeń. Kobiecie towa-
rzyszył jej kolega, który jechał z nią 
na drugiej hulajnodze. Policjanci 
przeprowadzili badanie alkomatem, 
które wykazało u 24-latki i 25-latka 
ponad 1,5 promila alkoholu w orga-
nizmie. Oboje zostali ukarani manda-
tami po 2,5 tysiąca złotych.

Policja przypomina, że zgodnie 
z kodeksem wykroczeń osoba, któ-
ra będąc w stanie nietrzeźwości lub 
pod wpływem podobnie działające-
go środka, prowadzi na drodze pu-
blicznej, w strefie zamieszkania lub 
w strefie ruchu inny pojazd niż po-
jazd mechaniczny, podlega karze 
aresztu albo grzywny nie niższej niż 
2500 złotych.     źródło: KMP Jaworzno

Pan Zdzisław
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Blog: Nadgorliwy rzecznik

   w 2024 roku miała się rozpocząć produkcja samochodów Izery

OGŁOSZENIE

W godzinach nocnych 11 
lipca policja została we-
zwana do kolizji drogo-

wej, której uczestnikiem był dzik.
Przy ulicy generała Feliksa Ka-

mińskiego (dawniej Oskara Lan-
gego) na Osiedlu Stałym w godzi-
nach nocnych doszło do zdarzenia 
polegającego na potrąceniu przez 
samochód osobowy dzika. Po te-
lefonicznym zgłoszeniu na miej-

sce przybył policyjny patrol, który 
musiał wezwać lekarza weterynarii 
do poszkodowanego dzika. W tym 
przypadku było konieczne uśpie-
nie zwierzęcia.

Problem dzików w Jaworznie 
jest nadal aktualny. To już nie tyl-
ko zniszczenia mienia w przydo-
mowych ogródkach, ale również 
niebezpieczeństwo w ruchu dro-
gowym.             IW

Dzik nie przeżył kolizji

Takie sceny z przebiegającymi dzikami to w Jaworznie norma

Na terenie Cmentarza Ko-
munalnego w Szczakowej 

trwa właśnie remont. Teren jest 
częściowo rozkopany wzdłuż 
2 głównych alejek. Odbywają 
się tam prace ziemne, aby móc 
odpowiednio przygotować te-
ren. Stare i zniszczone chodniki 
zostaną odbudowane i pokryte 
asfaltem.

Jak podaje Miejski Zarząd 
Dróg i Mostów w Jaworznie 
– jest to efekt współpracy między 
jednostkami – MZDiM i MZNK 
w Jaworznie oraz przewodniczące-

go rady miejskiej, Tadeusza Kacz-
marka. W czasie ich spotkania do-
szło do omówienia kierunku prac, 
jakie będą prowadzone na cmen-
tarzu w Szczakowej.

Aleje nekropolii będą lepiej 
przystosowane dla osób odwie-
dzających to miejsce. Zwiększy 
się także bezpieczeństwo na te-
renie całego cmentarza, dla osób 
starszych chodzenie po nierów-
nych chodnikach zniszczonych 
przez korzenie drzew jest niebez-
pieczne.

Magdalena Stadnicka

Bezpieczniej na cmentarzu w Szczakowej

Uwaga: zaginęła 53-letnia 
Małgorzata Szwabe z Ja-
worzna – informuje KMP 

Jaworzno.
Wydział Kryminalny KMP w Ja-

worznie prowadzi poszukiwania 
za zaginioną Małgorzatą Szwabe, 
lat 53, zam. Jaworzno. Wymieniona 
w dniu 8 lipca 2022 roku około godz. 
7.00 wyszła z mieszkania w Jaworz-
nie i do chwili obecnej nie powróci-
ła do miejsca zamieszkania, jak i nie 
nawiązała kontaktu z rodziną.

Rysopis: wiek z wyglądu 55 lat, 
wzrost ok. 163 cm, krępej budo-

Zaginęła 53-letnia jaworznianka

Są uniwersalne tematy, któ-
re w towarzystwie pewni-

kiem wywołają jakąś awanturę. 
Któż nie pamięta imienin u cioci, 
na których rozgorzała dyskusja 
o kościele czy o polityce? Podob-
nie w Jaworznie, kiedy podnosi 
się temat zwężania ulic czy bra-
kujących lub niebrakujących par-
kingów. Nieświadomy tego nowy 
rzecznik prasowy urzędu nagrał 
materiał filmowy, w którym siłą 
swej niezłomnej woli i nieokieł-
znanej wyobraźni udowadnia 
i ogłasza – niczym królewski 
herold, jak to wiele miejsc par-
kingowych jest w Jaworznie. No 
i nie ma co się dziwić, że wsadził 
kij w lokalne mrowisko.

Rzecznik w filmie usiłował 
ponadto dopiec naszej redakcji, 
nazywając ją tabloidową, 
a do tego zrobił przytyk prezesowi 
spółdzielni mieszkaniowej. 
Chodziło o materiał dotyczący 
stref parkowania przy 

blokach, na których pobierane 
są podwyższone opłaty. To, 
że nie podoba się to kierowcom, 
a podoba mieszkańcom pobliskich 
bloków to kwestia już przegadana, 
ale zarzut, że miasto nie 
ma do zaproponowania nowych 
miejsc parkingowych, to wyraźnie 
musiało rzecznika Szatanika 
rozjuszyć.

Po jego wątpliwej jakości 
obwieszczeniu ludowi miasta, 
że w Jaworznie problemu 
z parkowaniem nie ma, 
a zwłaszcza w centrum, ruszyła 
fala niepochlebnych komentarzy. 
Te krytyczne na stronach urzędu 
były szybko kasowane, a te 
– na stronie jaw.pl – nie postawiły 
na rzeczniku suchej nitki. No 
cóż, nie ma się co dziwić. Nowy 
rzecznik, który z Jaworznem 
niewiele ma wspólnego, widzi jakiś 
wycinek miasta i jako przyjezdny 
czy może przejezdny, sam wpuścił 
się w maliny.

Wiadomo, że agresja w stosun-
ku do niepochlebnych komentato-
rów czy do radnych opozycji może 
być dobrze widziana w oczach 
pryncypała, ale poruszanie kwestii 
parkingowych w taki sposób to ra-
czej strzał w kolano. Sam Silbert, 
mówiąc o zmianach w centrum, 
wraz z Toszą, chętnie by wypro-
wadzili ruch z Grunwaldzkiej i sa-
mochody wyrzucili jak najdalej, 
by na zawsze zapomnieć i wyelimi-
nować temat kłopotów z parkowa-
niem w centrum.

Życzymy nowemu rzecznikowi 
więcej dystansu do swych 
obowiązków, bo – jak powiadają 
– nadgorliwość jest gorsza 
od faszyzmu. No i mniej agresji, 
panie rzeczniku. A najlepiej będzie, 
jak rzecznik da dobry przykład 
i przyjedzie do pracy rowerem, 
żeby nie zabierać mieszkańcom 
miejsc do parkowania w centrum, 
których jest i tak za mało.

Franciszek Matysik

wy ciała, włosy średniej długości 
do ramion, kręcone koloru ciemne-
go, uczesane w kucyk, oczy brązo-
we, uszy średnie przylegające, nos 

średni prosty, uzębienie pełne
Ubiór w chwili zaginięcia: kurtka 

typu wiatrówka koloru kremowego, 
niebieskie spodnie, białe sportowe 
buty typu „adidas”

Osoby, które mają jakiekolwiek 
informacje mogące przyczynić się 
do ustalenia miejsca pobytu zaginio-
nej, proszone są o kontakt z Zespo-
łem Poszukiwań Wydziału Kryminal-
nego KMP Jaworzno lub oficerem 
dyżurnym Komendy Miejskiej Policji 
w Jaworznie pod nr tel. 47 8525 384, 
47 8525 255 lub nr alarmowym 112.

IW

Czy są miejsca parkingowe 
w Jaworznie?

„Problemu z parkowaniem 
w Centrum Jaworzna nie ma” 
– oznajmia w materiale filmowym 
magistrat. – Do dyspozycji kierow-
ców jest wiele parkingów – przeko-
nuje ustami rzecznika prasowego 
urzędu Filipa Szatanika.

Wypowiedź rzecznika wzbudzi-
ła falę negatywnych komentarzy. 
Czy w mieście rzeczywiście jest wy-
starczająca liczba miejsc parkingo-
wych? Nasza redakcja postanowiła 
to sprawdzić. Już od samego rana 
na parkingu przy poczcie głównej 
w centrum trudno o znalezienie wol-

nego miejsca. Podobnie w innych 
miejscach w centrum. Warto wspo-
mnieć, że na filmie opublikowanym 
na stronie urzędu większość miejsc 
jest pusta.

Jak podaje rzecznik urzędu miej-
skiego: – Miasto Jaworzno dysponu-
je odpowiednią ilością miejsc parkin-
gowych dla mieszkańców i dla tury-
stów odwiedzających nasze miasto. 
O komentarz w tej sprawie poprosi-
liśmy kierowców, którzy na co dzień 
parkują swoje pojazdy w okolicy cen-
trum. – Czasami trzeba przejechać 
pół miasta, żeby zaparkować – mówi 
jego mieszkanka. W ostatnim czasie 
internauci zaczęli apelować do władz 

miasta, aby zwiększyli ilość miejsc 
parkingowych. Głównie w miej-
scach często odwiedzanych, takich 
jak urząd czy poczta. To jednak,  cze-
go chcą kierowcy w Jaworznie, nie 
jest zgodne z polityką prowadzo-
ną przez urząd. Widzimy, że urząd 
zmierza do wyprowadzeniu ruchu 
z centrum. Niestety, brak miejsc po-
stojowych już poczuli przedsiębiorcy 
w okolicach rynku, którzy nie prze-
trwali bez klientów. Tak więc pomysł, 
aby nasze centrum pozostało bez sa-
mochodów, wzorem holenderskich 
metropolii, może być mało adekwat-
ne do charakteru naszego miasta.

Magdalena Stadnicka

Urząd swoje, kierowcy swoje

Chodniki przejdą gruntowny remont
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budowa wiaduktu w Ciężkowicach ma kosztować 54 mln zł

OGŁOSZENIE

KRÓTKIETERMINYDO

STOMATOLOGA

W Stalowej Woli ru-
sza budowa fabryki 

na terenach pozyskanych 
dzięki lex Izera – ustawa 
dotyczy gruntów w Ja-
worznie i Stalowej Woli 
właśnie. Będzie tam po-
wstawała folia do baterii 
samochodów elektrycz-
nych. Jak jednak mają się 
prace nad jaworznickim 
przedsięwzięciem – budo-
wą fabryki samochodów 
elektrycznych – które mia-
ła umożliwić ustawa?

Przypomnijmy. Ustawa, 
która dotyczyć ma głów-
nie gruntów w Jaworznie 
i Stalowej Woli, pozwala 
w ciągu 2 lat od momentu 
wejścia przepisów w życie 
(uchwalono ją w sierpniu 
2021 roku) na zamianę te-
renów należących do La-
sów Państwowych na do-
wolne inne nieruchomości 
należące do Skarbu Pań-
stwa, na których będzie 
możliwe prowadzenie go-
spodarki leśnej.

W Stalowej Woli taka za-
miana już nastąpiła, co wię-
cej, 7 lipca wbudowano ka-
mień węgielny pod budowę 
fabryki SK Nexlilis, kore-
ańskiego giganta technolo-
gicznego. W fabryce ma po-
wstawać folia miedziana, 

która wykorzystywana jest 
do produkcji baterii samo-
chodów elektrycznych. 

Zakład zajmie około 
960 hektarów. Jego budo-
wa kosztować ma blisko 
3 mld zł.Sama produkcja 
w stalowowolskiej fabryce 
ma ruszyć w 2024 roku. 

SK Nexlilis to jedna z naj-
większych na świecie firm 
zajmujących się produkcją 
komponentów do samocho-
dów elektrycznych. W Pol-
sce działa od blisko 15 lat.

Co z Jaworznem?
Jak poinformował prezy-

dent Paweł Silbert na swo-
im profilu na FB, została 
podpisana umowa między 
gminą Jaworzno a Lasami 

Państwowymi, dotycząca 
wymiany gruntów.

W Jaworznie na gruntach 
pozyskanych w ramach lex 
Izera ma powstać fabryka 
samochodów elektrycznych. 
Przypomnijmy – pierwotnie 
zakładano, iż budowa za-
kładu wystartuje jeszcze 
w 2021 roku, zaś sama pro-
dukcja pojazdów – w 2024 
roku. Cały projekt jest jed-
nak znacznie opóźniony 
– więcej na portalu jaw.pl.

Po wymianie gruntów 
między Lasami Państwo-
wymi a Jaworznem, nic już 
nie powinno stać na prze-
szkodzie w realizacji pro-
jektu Izera. Jak jednak bę-
dzie w rzeczywistości?

AZ

Fabryka warta 3 mld zł dzięki lex Izera. 
Nie w Jaworznie, lecz w Stalowej Woli

Jaworzno, decyzją pre-
zydenta Pawła Silberta, 

przeznaczyło kwotę 233 
tysięcy złotych na wakacje 
dla 500 dzieci z Jaworzna, 
która trafiła już na konta 
ośmiu stowarzyszeń z te-
renu Jaworzna i Sosnowca.

Miasto Jaworzno za spra-
wą decyzji prezydenta Paw-
ła Silberta kolejny już rok 
wspiera organizacje pozarzą-
dowe, które organizują let-
ni wypoczynek dla najmłod-
szych jaworznian. W tym roku 
do ośmiu stowarzyszeń prze-
kazano łączną kwotę 233 ty-
sięcy złotych na wakacje dla 
500 dzieci z Jaworzna. To o 33 
tysiące złotych  więcej niż 
w ubiegłym roku.

Środki, które przeznaczo-
ne mają być na zrealizowanie 
projektów związanych z opie-
ką nad dziećmi i młodzieżą 
w czasie letnich wakacji, zo-
stały już przekazane na kon-
ta ws. ośmiu organizacji po-
zarządowych.

Jak mówi wiceprezydent 
Łukasz Kolarczyk – pro-
gram „Profilaktyczne waka-
cje” wpisany został na stałe 
w harmonogram działań po-

Jaworzno dofinansowało wakacje dla dzieci

dejmowanych przez Jaworz-
no. Miasto widząc pozytywne 
efekty stara się, w miarę moż-
liwości budżetowych, zwięk-
szać pulę środków przezna-
czonych na wakacyjny wypo-
czynek dla dzieci.

Zadania dofinansowane 
przez miasto w tym roku:

• Ochotnicza Straż Pożarna 
w Ciężkowicach – „Ogniste 
Lato 2022” – 39 tys. zł,

• Caritas Diecezji Sosnowieckiej 
– „Wakacyjna Przygoda” – 32 
tys. zł,

• Uczniowski Klub Sportowy 
Akademia 2012 – „Wakacje 
z Akademią 2022” – 36 tys. zł,

• Związek Harcerstwa Polskie-
go Chorągiew Śląska Hu-
fiec Jaworzno – „Harcerskie 

Lato’2022 – obóz harcerski 
w Orzyszu, kolonia zuchowa 
w Kokotku, półkolonia w mie-
ście” – 55 tys. zł,

• Klub Sportowy”Wolant” Ja-
worzno – „Aktywne wakacje 
– moja recepta na zdrowie” – 
18 tys. zł,

• Ludowy Klub Sportowy „Cięż-
kowianka” Jaworzno – „Letnia 
Profilaktyka w Koronie 2” – 10 
tys. zł,

• Parafia Rzymsko-Katolicka 
Parafia p.w. Św. Elżbiety Wę-
gierskiej w Jaworznie – „Wa-
kacje z MAPETEM 2022” – 29 
tys. zł,

• Klub Sportowy „Górnik” w Ja-
worznie – „Półkolonia z Profi-
laktyką” – 14 tys. zł.

Michał Kirker 

Prace nad nowym wia-
duktem w dzielnicy 
Ciężkowice idą peł-

ną parą. Widać już pierw-
sze postępy w robotach, 
które ruszyły pod koniec 
zeszłego roku. Już w cza-
sie pierwszych rozmów, 
w których uczestniczyli 
przedstawiciele PKP PLK, 
władze miasta, oraz miesz-
kańcy, udało się uzgodnić 
wspólny plan działania.

Koszt samej budowy zo-
stał zwiększony przez za-
rząd Polskich Linii Kolejo-
wych do 54 mln złotych. 
Do pomocy w przebudowie 

całego terenu w dużej mie-
rze przyczyniło się wsparcie 
budżetu Unii Europejskiej. 
Prace zespołu budowlane-
go skupiają się wokół stwo-
rzenia wiaduktu, który cią-
gnąłby się nad linią kolejo-
wą Katowice-Kraków. Wiąże 
się to ze zniknięciem obec-
nego przejazdu rogatkami 
na ul. Ciężkowickiej. Jed-
nocześnie miasto ma zyskać 
sprawniejszą trasę przejaz-
du, a także chodniki z dro-
gą dla rowerzystów. Wybu-
dowane zostanie przejście, 
które będzie bezpośrednio 
prowadziło na peron, a tak-

że winda.
Dodatkowo, w okolicach 

skrzyżowania z ul. Budow-
laną ma zostać stworzone 
rondo holenderskie, które 
będzie już trzecim w mie-
ście. Projekt wiaduktu za-
wiera także plan punktu 
przesiadkowego, gdzie łą-
czyć się będzie komunika-
cja kolejowa z autobusową.

War to  wspom n ieć , 
że miasto posiada już po-
dobny wiadukt, który mie-
ści się w Szczakowej przy 
ulicy Bukowskiej i na Pie-
czyskach.

IW

Będzie wiadukt w Ciężkowicach 

Minister liczy też na to, 
że opłaty za przejazd sta-
ną się wówczas na tyle ni-
skie, że zachęcą kierowców 
do korzystania z tego od-
cinka i zmniejszy się ruch 
na alternatywnych drogach.

Dla Jaworzna to duża 
szansa. Bez zapisów w taj-
nej umowie koncesyjnej 
możliwe będzie otwar-
cie węzła Jeleń. Ta decy-
zja będzie zależeć wtedy 
od rządu.

Przypomnijmy, że 4 lipca 
koncesjonariusz autostrady 
– Stalexport Autostrada Ma-
łopolska – podniósł opłaty 
za przejazd pomiędzy stoli-
cą Śląska i Małopolski.

IW

Otworzą węzeł autostrady A4 w Jeleniu? 
Dokończenie ze str. 1

Miasto zamierza zwiększać kwoty na wakacyjny wypoczynek dzieci

eprasa.pl 410def3402
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Wtorek, godz. 18.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Nowa Era”
Środa, godz. 18.00 – Dąbrowa Narodowa (Wspólnota Betlejem, ul. Długa 16), Grupa AA 
„Tu i Teraz” Sobota, godz. 17.00 – Osiedle Stałe (salka w kościele), Grupa AA „Jawor” 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 12 lipca 2022 r.

OGŁOSZENIA

173/p/15

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15,  603 129 790

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

OGŁOSZENIA

Nr1

Pomnik w ja-
worznickich 
Jez iorkach 

upamiętnia ofiary 
pacyfikacji leśni-
czówek w Jezior-
kach i Byczynie. 
Niemiecki okupant 
dopuścił się tego 
m o rd u  w  l i p c u 
1943 r.  Jaworznia-
nie w rocznicę tego 
bestialstwa składa-
ją hołd pomordo-
wanym. 

Tegoroczne uro-
czystości odbyły 
się w niedzielę 10 
lipca. Po mszy św. 
uczestnicy uroczy-
stości udali się pod 
pomnik, gdzie zło-
żono kwiaty i zni-
cze. Wśród uczest-
ników uroczystości 
były rodziny pomor-
dowanych Abstor-
skich, Otrębskich, 
Poschów, Pregle-
rów,  So ł tysków 
i Ślęczków. Złoży-
li oni kwiaty i zapa-

lili znicze. Kwiaty 
pod pomnikiem zło-
żyli również włoda-
rze miasta, Stowa-
rzyszenie Katolickie 
Przyjaźń Jaworznic-
ka, Stowarzyszenie 
Pamięci AK, przed-
stawiciele Nadle-
śnictwa Chrzanów, 
Klub Konfederacji 
Jaworzno i harcerze 

26 JDH „Impessa” 
z SP nr 19 na Jezior-
kach. Do tragicz-
nych wydarzeń, któ-
re upamiętnia po-
mnik, doszło w lip-
cu 1943 r. tuż po za-
trzymaniu Juliana 
Rembiecha, łączni-
ka jednej z grup par-
tyzanckich działają-
cej w okolicznych 

lasach. Miał on przy 
sobie przepustkę 
pracownika leśne-
go, którą podpisali 
leśniczy Franciszek 
Abstorski z Byczy-
ny i leśniczy Arnold 
Pregler z Jeziorek. 
Niemcy po areszto-
waniu Rembiecha 
dopuścili się pa-
cyfikacji kilkudzie-

sięciu osób, akcja 
trwała do 16 lipca. 
Część zatrzymanych 
od razu zastrzelono, 
pozostałych wywie-
ziono do obozów 
koncentracyjnych. 
Większość zatrzy-
manych nie prze-
żyła pobytu w nie-
mieckich obozach.

Ela Bigas

Uroczystości pod pomnikiem w Jeziorkach

Kwiaty składa rodzina Abstorskich

Graffiti to nie-
odłączony ele-

ment krajobrazu 
każdego większe-
go osiedla miesz-
kalnego w każdym 
mieście. Niektóre 
są bardziej este-
tyczne, inne nie-
stety mniej. Dlatego 
zapytaliśmy miesz-
kańców Jaworzna, 
co sądzą o tego ro-
dzaju twórczości.

Graffiti w Jaworz-
nie jest dosłow-
nie wszędzie. Gdzie 
człowiek się nie ob-
róci, tam może zoba-
czyć miejsca, w któ-
rych ktoś pozostawił 
po sobie znak w po-
staci twórczości wła-
snej. Nie zawsze jest 
ona jednak ładna, 
najczęściej są to wy-

zwiska, przynależno-
ści do klubów spor-
towych, obrażanie 
przeciwnych klubów 
sportowych, wyzna-
nia miłości lub nic 
nieznaczące boho-
mazy. To się jaworz-
nianom zdecydowa-
nie nie podoba.

Głosy mieszkań-
ców mówią jednak 
często, że gdyby 
graffiti było ładne, 
to nie mieliby nic 
przeciwko temu, aby 
widniało ono na ścia-
nach w miejscach 
publicznych. Este-
tyczna twórczość jest 
dla mieszkańców Ja-
worzna, nawet tych 
starszych, jak naj-
bardziej w porządku. 
Bazgroły – jak to na-
zwał jeden jaworz-

nianin – nie są jed-
nak przez nich ak-
ceptowane.

Jak trafnie za-
uważa jedna z zapy-
tanych o to kobiet, 
jest różnica między 
estetycznym, przy-
gotowanym mura-
lem a zwykłymi bo-
homazami. W końcu 
graffiti to także jest 
sztuka. Napotkana 
przez nas absolwent-
ka Akademii Sztuk 
Pięknych sama nad-
mienia, że jest prze-
ciwna dewastacji, 
a za taką uważa ma-
lowanie byle czego 
na ścianach mienia 
publicznego. Nie do-
tyczy to jednak przy-
gotowanych wcze-
śniej i ustalonych 
z samorządami, pro-

Mieszkańcy mówią TAK graffiti pod warunkiem, że będzie ono estetyczne
jektów murali, które 
są tworzone w mie-
ście. Jak dodaje 
– street art dzieli się 
na różne dziedziny 
i dla przykładu dzie-
ła artysty o pseudo-
nimie Banksy, trafiły 
z ulicy do muzeów, 
jednakże nie każdy 
potrafi tworzyć tak 
jak wspomniany Bry-
tyjczyk, którego pra-
ce owiane są już le-
gendą.

Jest to może więc 
pomysł dla włodarzy 
naszego miasta, aby 
przeznaczyć więcej 
środków z budżetu 
Jaworzna na realiza-
cję takie jak w przej-
ściach podziem-
nych na Leopoldzie 
czy Osiedlu Stałym, 
w końcu mieszkańcy 

doceniają tego rodza-
ju twórczość.

Temat graffiti był 
poruszany wielo-
krotnie i z pewno-
ścią będzie poru-
szany w przyszło-
ści. Samorządow-
cy już dawno temu 
zauważyli, że ogień 
należy zwalczać 
ogniem. Mało este-
tyczne wrzuty spo-
tkać można wszędzie, 
na blokach, koszach 
na śmieci, w przej-
ściach podziemnych 
czy ekranach dźwię-
kochłonnych. Trend 
ich powstawania za-
trzymać można wła-
śnie poprzez zlecanie 
profesjonalnym twór-
com malowania pięk-
nych murali.

Michał Kirker 

Wyjazdów na wakacje czas start. Mnó-
stwo kierowców wyrusza wraz z rodzi-

nami i przyjaciółmi na wypoczynek, aby sko-
rzystać jak najbardziej z lata, a  jako że jest 
ciepło, wręcz upalnie, to warunki drogowe 
wydają się idealne – BŁĄD. Aspirant sztabo-
wy Michał Nowak wyjaśnia, jakie niebezpie-
czeństwa czyhają na kierowców podczas cie-
płych, letnich, słonecznych dni.

Z momentem przybycia ładnej pogody do Pol-
ski oraz rozpoczęciem wakacji, rozpoczęły się także 
wzmożone podróże Polaków po całym kraju i nie 
tylko. Więcej samochodów na drogach to potencjal-
nie więcej zdarzeń drogowych, do których mogłoby 
nie dochodzić, gdyby nie kilka naszych zachowań 
za kierownicą samochodu.

Aspirant sztabowy Michał Nowak przekonuje, 
że w okresie lata kierowcy mają tendencję do prze-
ceniana swoich umiejętności. Dobre warunki pogo-
dowe, lepsza przyczepność, euforia spowodowana 
wakacjami i pewne poczucie błogości sprawiają, 
że kierowcy pozwalają sobie na drodze na wię-
cej, niż w rzeczywistości potrafią. Przez to docho-

dzi do niepotrzebnych kolizji i wypadków, których 
można było uniknąć.

Co prawda takich zdarzeń jest dużo mniej niż 
podczas zimny, gdy dochodzi do mnóstwa ma-
łych stłuczek, ale zdarzenia mające miejsce w lecie 
są dużo bardzo odczuwalne w skutkach. Najczęściej 
brak przestrzegania limitów prędkości, nieudziele-
nie pierwszeństwa i nietrzeźwość są przyczynami 
wypadków i kolizji drogowych.

Nie inaczej sprawa się ma wobec kierujących 
rowerami czy hulajnogami, którzy są dodatkowo 
niechronionymi użytkownikami drogi. Ponadto ro-
werzyści nie mają ostatnimi czasy taryfy ulgowej, 
w szczególności, gdy mówimy o jeździe pod wpły-
wem alkoholu. Mandaty za taki wyczyn sięgają bo-
wiem nawet 2500 złotych, więc wypicie paru piw 
może wyjść drożej, niż się wydawało.

Rutyna, pewność siebie, poczucie, że przy 
pięknej pogodzie nic nie może pójść źle oraz al-
kohol to czynniki, które mogą wpłynąć na naszą 
jazdę, dlatego warto zadbać o dobre samopoczu-
cie i świeży umysł za każdym razem, gdy wsia-
damy „za kółko”.                 Michał Kirker

Zdarzeń drogowych jest mniej

eprasa.pl 410def3402
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W Biuletynie Informacji 
Publicznej dostępne 
są oświadczenia majątkowe 
prezydenta Pawła Silberta 
i jego zastępcy Łukasza 
Kolarczyka. Można się z nich 
dowiedzieć o źródłach 
dochodów za ubiegły 
rok, posiadanym majątku 
i zobowiązaniach.

Paweł Silbert 
– prezydent 
Jaworzna

W 2021 prezydent zadeklarował 
posiadanie oszczędności w kwocie: 
18 109,25 zł w funduszu emerytalnym 
Esaliens, 14 183,66 zł na rachunku 
bankowym w PKO SA oraz 39 983,12 zł 
na rachunku w PKO BP.

OGŁOSZENIE

Aktualności
w ubiegłym roku prezydent Jaworzna zarobił 154 901 zł

Oświadczenia 
majątkowe prezydentów

Aby otrzymać bonus w formie „Zwrotu za prąd” na konto rozliczeniowe, zarejestruj zakup w Programie klienckim w Moim TAURONIE na tauron.pl/moj-tauron.
Gwarantujemy montaż do 14 dni roboczych od podpisania umowy i wpłacenia zaliczki.

1

2

W 2020 roku Paweł Silbert 
zgromadził oszczędności wynoszące: 
2 919,33 zł na rachunku w PKO SA, 
914,19 zł na rachunku PKO BP, około 9 
500 zł w gotówce, 18163 zł w funduszu 
emerytalnym Esaliens.

Środki w walucie obcej deklarowane 
przez prezydenta w 2021 roku to: 350 
euro, 160 funtów brytyjskich, 290 
dolarów USA.

Środki zgromadzone przez 
prezydenta w walucie obcej w 2020 
roku wyniosły: 300 euro, 236 dolarów 
USA, 160 funtów brytyjskich, 32 000 
forintów węgierskich, 220 koron 
czeskich.

Silbert posiada mieszkanie 
o powierzchni 93 m2 o wartości około 
650 000 zł (jako współwłasność), 
posiada też udział w działce powiązanej 
z ww. mieszkaniem.

W 2020 roku wartość tego samego 
mieszkania została przez prezydenta 
zadeklarowana na około 600 000 zł.

Zatrudnienie w Urzędzie Miasta 
Jaworzna przyniosło mu w zeszłym roku 
154 901,86 zł dochodu. Zarobił również 
12 359,36 zł z tytułu zatrudnienia 
w Tauronie Wytwarzanie SA. W 2020 
roku dochód prezydenta z tytułu 
zatrudnienia w urzędzie wyniósł 136 
874,62 zł + 1523,88 zł z tytułu zasiłku 
chorobowego.

Do 1 sierpnia 2020 r. Paweł Silbert 
zasiadał w radzie nadzorczej Funduszu 
Górnośląskiego SA w Katowicach, 
z tego tytułu uzyskał dochód 
w wysokości 28 953,94 zł.

W skład majątku prezydenta Silberta 
wchodzą samochody osobowe marki 
Citroen C5 z 2016 r. oraz Volkswagen 
Polo z 2010 roku.

Prezydent spłacał na koniec 2021 
roku dwa kredyty. Zostało mu około 43 
637,71 zł (45 878,20 zł na koniec 2020) 
z zaciągniętego w 2011 roku w PKO BP 
kredytu Własny Kąt na kwotę 242 000 zł. 
Kolejnym zobowiązaniem kredytowym 
prezydenta jest pożyczka gotówkowa 
zaciągnięta w PKO BP w 2019 roku, której 
kwota wynosiła 62 626,26 zł. Do spłacenia 
pozostało prezydentowi 26 795,75 zł 
(na koniec 2020 roku 39 876,16 zł).

Łukasz 
Kolarczyk – 

wiceprezydent 
Jaworzna

Na koniec 2021 roku Kolarczyk 
deklarował posiadanie oszczędności 
na kwotę 8000 zł. Na koniec 2020 roku 
było to 7 000 zł.

Wiceprezydent Jaworzna ma dom 
o powierzchni 300 m2 o wartości około 
350 000 zł (deklarowana wartość w 2020 
– 300 000 zł) (współwłasność, 1/4 
własności majątek odrębny). Posiada też 
działkę o powierzchni 457 m2 pod domem 
o wartości około 65 000 zł (użytkowanie 
wieczyste, 1/4 wartości, majątek odrębny).

Z tytułu zatrudnienia w urzędzie 
miejskim wiceprezydent Kolarczyk zarobił 
w 2021 roku 133 454,64 zł. Dodatkowo, 
zasiadał w radzie nadzorczej Ośrodka 
Leczniczo-Rehabilitacyjnego „Pałac 
Kamieniec”, z tego tytułu otrzymał 12 
253,56 zł.

W 2020 roku jako pełnomocnik 
prezydenta ds. przedsiębiorczości 
i współpracy społecznej oraz naczelnik 
Wydziału Promocji, Kultury i Sportu 
Kolarczyk zarobił 130 789,56 zł. 
Zasiadając w radzie nadzorczej Ośrodka 
Leczniczo-Rehabilitacyjnego „Pałac 
Kamieniec”, zarobił w 2020 roku 5 
650,61 zł.

Łukasz Kolarczyk spłaca kredyt 
hipoteczny na remont domu na kwotę 100 
000 zł – do spłaty pozostało 48 469,28 zł 
(55 101,63 zł na koniec 2020 rok). 
Zaciągnął też kredyt gotówkowy na cele 
konsumpcyjne na kwotę 10 169,49 zł, 
do spłaty pozostało mu 5 276,68 zł (8 
570,76 zł na koniec 2020 roku).

AZ
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   ponad 158 mld zł ma być wart Krajowy Plan Odbudowy

Z perspektywy: Umiejętnie sięgać 
po kasę z Unii dla Jaworzna

Aktualności

Krajowy Plan Odbudowy (KPO) to dość pokaźny dokument 
liczący 500 stron. Nazwa jego może być myląca, zwłaszcza gdy 
oczekujemy odbudowy gospodarki i jej najbardziej dotkniętych 
gałęzi pandemią Covid-19. Jeśli ktoś tego oczekiwał, będzie 
zawiedziony. Dla mnie to raczej Krajowy Plan Zakupowy, 
bo to chyba lepsze określenie.

Blok „A”, na który planuje 
się przeznaczyć prawie 4,5 mld 
euro to „Odporność i konkuren-
cyjność gospodarki”. W punkcie 
tym poza reformą administracji 
publicznej, robotyzacji i cyfry-
zacji, jest kilka pozycji, na któ-
re warto zwrócić uwagę. Niektó-
re dotyczą nas osobiście, inne 
mogą wprawić w dobry humor. 
Program czyste powietrze będzie 
kontynuowany, gdyż w dalszym 
ciągu przewiduje się wsparcie 
na nowoczesne źródła ciepła 
i efektywności energetycznej 
budynków.

Jest też coś z serii „ale to już 
było”. Sukces PiS, czyli internet 
dla wszystkich, który przecież już 
dawno miał być skończony. Dla 
gminy otwiera się światełko w tu-
nelu i możliwość dofinansowania 
terenu pod fabrykę Izery. Jaworz-
na na to nie byłoby stać, gdyż tyl-
ko według wyceny ministerstwa, 
to koszt ok. 85 mln złotych. Jest 
marchewka, więc musi być i ki-
jek. Problem w tym, że tych 
środków nie ma dużo. 300 mln 
złotych, a 10 proc. z tego skon-
sumuje identyfikacja terenów 
przeznaczonych na inwestycje. 
Następnym problemem jest to, 
że tereny te powinny były zostać 
zlokalizowane do końca 2021 
roku. Mam nadzieję, że miasto 
poczyniło już pewne kroki. Tak, 
żebyśmy potem nie obeszli się 
smakiem.

Jednak i tak najbardziej po-
doba mi się pomoc dla rolnic-
twa. Projekt Sasina, czyli spół-
dzielnie, jest ciągle żywy. Z tym, 
że teraz nazywa się: tworzenie 
centrów przechowalniczo-dys-
trybucyjnych. Drugim bardzo 
„ciekawym” pomysłem jest... 
tworzenie miejsc sprzedaży bez-
pośredniej, na tzw. MOP-ach 
przy autostradach, warzywniaki 
i zieleniaki. Może także i nasz 
bazarek na Małym Rynku docze-

ka się jakiegoś remontu. A może 
nawet i oświetlenia?

Państwo PiS zamierza także 
zadbać o nowoczesną edukację 
w szkołach i uczelniach. A także 
edukację przez całe życie. Za ten 
dział inwestycji odpowiedzialny 
ma być minister Czarnek. Jeśli 
jego poczynania będą tak samo 
skuteczne i zapewnią taki sam 
sukces jak podręcznik do HIT, 
to wszyscy możemy spać spo-
kojnie. Oprócz tych 50+, któ-
rych dotyczyć ma reforma na-
uki przez całe życie, polegająca 
na wzroście aktywizacji zawo-
dowej tej grupy wiekowej. Po-
legać będzie ona głównie na na-
uce obsługi komputera i nowo-
czesnych technologii. Tak, aby 
już niedługo można było wpro-
wadzić stopniowe podniesie-
nie wieku emerytalnego. Czy-
li następne sztandarowe hasło 
wyborcze PiS powoli odchodzi 
do lamusa. Wyborcy na pewno 
już są zadowoleni.

Blok „B” to „Zielona ener-
gia i zmniejszenie energochłon-
ności” o wartości prawie 6 mld 
euro. Potencjalny Kowalski je-
dynie może liczyć na dofinan-
sowanie źródeł ciepła. W zdecy-
dowanej większości planowane 
inwestycje dotyczyć będą sfe-
ry przemysłowej. Chociażby jak 
dofinansowanie obiecanych już 
farm wiatrowych na Bałtyku, czy 
inwestycje w OZE firm energe-
tycznych. Komisja Europejska 
jest jednak gwarantem, że coś 
takiego powstanie. Będą bacz-
nie przyglądać się, jak te środki 
są wydawane. A nie, jak wcze-
śniej, prawie niekontrolowane 
50 mld złotych zostało zjedzo-
ne przez partię na socjal swo-
ich krótkowzrocznych wybor-
ców, gdzie 72 proc, jest z wy-
kształceniem podstawowym. 
I o ironio, najbardziej odczuwa-
jących obecną sytuację. A bat 

PiS-u jeszcze bardziej poczują 
w najbliższych latach.

Bardzo ważnym z punktu widze-
nia Państwa może okazać się blok 
„C” o wartości prawie 3 mld euro. 
Zawiera on tylko i wyłącznie inwe-
stycje w transformację cyfrową – 
z cyberbezpieczeństwem włącz-
nie. To bardzo ważny głos, gdyż 
jest nadzieja, że emaile Dworczy-
ka i najważniejszych osób w pań-
stwie przestaną wyciekać. A ci 
wszyscy dyletanci cyfrowi z rządu 
odejdą do lamusa. Jeśli wierzyć 
PiS, w planach jest także wyrów-
nanie poziomu wyposażenia szkół 
w przenośne urządzenia multi-
medialne. Co prawda rząd chwali 
się portalem epodreczniki.pl, ale 
w dalszym ciągu trudno szukać 
jego idei sprzed lat, kiedy dziecko 
miało być wyposażone w laptop 
i dostęp do podręczników online.

Niestety, jest jeden pro-
blem. Te wszystkie projekty 
za tak ogromne pieniądze mu-
szą być ukończone do sierpnia 
2026. To niewiele czasu, zwłasz-
cza że bracia PiS – począwszy 
od Ziobry, skutecznie go bloku-
ją. Ich nieodpowiedzialna po-
stawa, mająca znamiona choro-
by psychicznej, stoi w sprzecz-
ności z naszą racją stanu. W ra-
mach solidarności wszyscy euro-
posłowie powinni zrezygnować 
z sutych posadek w europarla-
mencie i udać się do prac spo-
łecznych, w trosce o dobro oj-
czyzny. Utopijne marzenie.

Dla nas najważniejsze jest, 
czy miasto jest przygotowane 
na wnioski o środki z KPO, które 
wcześniej czy później będą do-
stępne? Czy są już gotowe pro-
jekty? Tak, aby w tak krótkim 
czasie można było przeprowa-
dzić ciekawe inwestycje. Może 
niekoniecznie te polegające 
na kupnie nowych autobusów.

Artur Nowacki
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Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

 Pięciornik wyprostowany

Pokrzywa poziewnikolistna z Jaworzna

Kocanki włochate

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 23 lipca

OGŁOSZENIE

62/D/2011

Nie chciał przeprosić... roweru

Ania to honorowa dziew-
czyna, byle kto jej fikał nie 
będzie. Zwłaszcza jak so-

bie trochę popije. Boleśnie prze-
konał się o tym na własnej skórze 
Sebastian W., który po nocnej 
konfrontacji z tą 22-letnią drob-
ną brunetką trafił na oddział in-
tensywnej terapii z trzynastoma 
ranami kłutymi.

Była noc. Bernadetta W., żona 
ofiary, już dawno położyła dzie-
ci spać. Sama nie mogła jednak 
usnąć, bo niecierpliwie czekała 
na męża. Rozumiała, że po po-
wrocie z pracy w Niemczech 
musi odreagować, popijając piw-
ko z kolegami, ale zaczynała się 
już martwić. Było może pięć minut 
do pierwszej w nocy, gdy w kilku 
mieszkaniach naraz rozdzwoni-
ły się domofony. Nie przypusz-
czała, że to Sebastian słania się 
na nogach i nie jest w stanie tra-
fić we właściwy guzik.

Sebastian W. miał na sobie czar-
ną koszulę, więc w pierwszej chwi-
li nie zauważyła krwi. Myślała, 
że może za dużo wypił, choć wie-
działa, że w takim przypadku prze-
spałby się u kolegi. Nie mogła się 
z mężem dogadać, bo nie był w sta-
nie mówić. – Bełkotał i wydawał ja-
kieś takie dziwne chrapliwe odgłosy 
– wspominała. Czemu, dowiedzia-
ła się dopiero w szpitalu. Lekarze 
stwierdzili, że zadane nożem cio-
sy spowodowały – między innymi – 
odmę płuc. Dopiero tam mąż próbo-
wał wyjaśnić jej, że napadły go „ja-
kieś młodziaki”.

Te młodziaki to była Ania i trój-
ka jest znajomych. Wszyscy mię-
dzy 20. a 30. rokiem życia, wszyscy 
bezrobotni. W mieście, gdzie padły 
wszystkie wielkie zakłady pracy, 
a bezrobocie w porywach dobijało 
do 40 procent, to normalka. A jak 
nie ma pracy, to i wstawać rano nie 
trzeba, a wieczorem można sobie 
po mieście połazić. Zresztą następ-
nego dnia miał być 1 maja, wolne 
od pracy święto pracy.

Jan S. odwiedził Marka J. i jego 
siostrę Dorotę, która tego dnia przy-
cinała kwiatki w ogródku. To ważne, 
bo dzięki temu w kieszeni jej kami-
zelki zapodział się niebieski scyzoryk 
z 10-centymetrowym ostrzem. Poga-
dali, potem postanowili odprowadzić 
Janka. Chłopcy wzięli rowery, Dorota 
szła piechotą. Po drodze się na chwi-
lę rozstali: Marek miał rękę w gipsie 
i bolało go tak bardzo, że poszedł 
na izbę przyjęć szpitala, by popro-
sić o zastrzyk. W kilka godzin później 
trafił tu zakrwawiony Sebastian W.

Spotkali się przed północą przed 
blokiem, w którym mieszkała Anna M.
Była już pijana, piła piąte – jak mówi-
ła – tego dnia piwko. Dopiero co po-
kłóciła się z jakąś koleżanką, więc 
była w bojowym nastroju. Rozma-
wiali o niczym, gdy chodnikiem 
nadszedł młody mężczyzna, wyraź-
nie lekko podpity. Sebastian W. mógł 
pójść dalej, ale coś go podkusiło, 
by uderzyć dłonią w siodełko opar-
tego o mur roweru Marka J.

Uczestnicy bijatyki, którzy też 
mają prokuratorskie zarzuty, w spra-
wie Ani wystąpili w roli świadków. 
I bez wahania skorzystali z prawa 
do odmowy składania zeznań. Sąd 
musiał się zadowolić zeznaniami 
złożonymi w prokuraturze. Odtwo-
rzenie przebiegu incydentu nie było 
proste, bo wszyscy kręcili, próbując 
kryć Ankę. Jak na kolegów przystało.

Tylko co do początku kłótni ze-
znania były zgodne. Gdy podpity 
mężczyzna „uderzył” rower, zaraz 
do niego skoczyli. Zaczęło się prze-
komarzanie, podobno żartobliwe. 
Ale nagle żarty się skończyły. Se-
bastian W. przewrócił rower. I wte-
dy ktoś, zapewne Anna M. – kazała 
mu przeprosić. – Ciebie czy rower? 
– spytał.

I, jak to w nerwach po pijaku, 
dorzucił, że nie będzie mu, k..., roz-
kazywać. Zapewne tylko zaklął, ale 
dziewczyny uznały – jak to w ner-
wach bywa – że mówi o nich.

– A nikt mnie nie będzie tak nazy-
wał – tłumaczyła policjantom swoje 

zachowanie Dorota J. To ona pode-
szła i uderzyła mężczyznę w twarz. 
Wtedy na nią napluł. Uderzyła go 
znowu, więc złapał ją za włosy 
(czarne, do połowy pleców). Upa-
dła, a wtedy na napastnika skoczyła 
cała trójka, bijąc pięściami i kopiąc.

I tu zeznania zaczynają być mgli-
ste. Uczestnicy bójki, po przemyśle-
niu sprawy, przekonywali policję, 
że nie pamiętają, kiedy zadano ciosy 
nożem. Ale wcześniej, nim uzgodnili 
zeznania, jednemu ze świadków wy-
mknęło się to, co prokuratura uznała 
za prawdę. Gdy poturbowany Seba-
stian W. oddalał się już chwiejnym 
krokiem, Anna M. za nim pobiegła 
i zaczęła go uderzać w plecy, raz 
za razem. Gdy wróciła, miała twarz 
i ręce we krwi. A w dłoni scyzoryk, 
który w czasie szamotaniny wypadł 
Dorocie z kamizelki.

Ze znalezieniem uczestników 
krwawej bójki problemu nie było. 
Znaleźli się też świadkowie, którzy 
obserwowali ją z balkonów i nawet 
krzyczeli, by gówniarze się uspoko-
ili. Anna M. od razu trafiła do aresz-
tu tymczasowego. I siedzi w nim 
do dziś, a na rozprawy doprowadza-
ją ją policjantki.

Pierwsze konsekwencje już po-
niosła. Prześwietlono jej kartote-
kę, okazało się, że jest uzależniona 
od narkotyków i ma na koncie nie-
udaną kurację odwykową. Wyszło 
też na jaw, że co miesiąc pobiera 
w magistracie 170 złotych zasiłku 
alimentacyjnego na synka, którego 
urodziła pół roku wcześniej. Pro-
blem w tym, że w ogóle nie odebra-
ła go ze szpitala. W tych warunkach 
sąd nie miał skrupułów i pozbawił 
ją praw rodzicielskich.

Czy więzienie zmieni jej charak-
ter, nie wiadomo. Na procesie ukrad-
kiem ocierała łzy. Ale chyba nie była 
zadowolona z tych objawów sła-
bości, bo zaraz podnosiła głowę 
i uśmiechała się do zeznających ko-
legów. Bo Ania to honorna dziew-
czyna, byle co jej nie złamie...

Pitawal

Po powrocie z Warszawy 
w miarę szybko zajrzałem 
do miasta. Między innymi 

przywiozłem trzy kolejne filmy, 
z których dwa powstały w opar-
ciu o materiały tam nagrane. 
Teraz odwiedziłem śródmieście. 
Z kolei podczas zapowiadanej 
wyprawy odwiedziliśmy Jaworz-
no. Na początku obeszliśmy Tar-
kę, a potem z Dębu lewym brze-
giem Przemszy przeszliśmy się 
do Jelenia. Będzie o czym pisać. 
Uzupełniłem także swoją bazę 
wideoklipów.

Dziwna pokrzywa – ciąg dalszy
Znacie tę mantrę z dzieciństwa 

o Koziołku Matołku co to po sze-
rokim szukał świecie tego, co jest 

bardzo blisko. Dziwna pokrzywa 
o owłosionych pędach widziana 
w Warszawie a oznaczona jako 
poziewnikolistna – Urtica gale-
opsifolia także występuje w za-
sięgu mojego działania. Po pro-
stu na pewne niuanse nie zwraca 
się uwagi, kiedy do tej pory byli-
śmy przekonani, że jak pokrzywa 
to albo zwyczajna albo żegawka. 
A tymczasem sprawa się kompli-
kuje. To, co uważam za pokrzywę 
poziewnikolistną, znalazłem już 
Tyńcu, Katowicach w Dolinie Śle-
piotki oraz w Chrzanowie i Jaworz-
nie. Takson ten ma preferować 
lasy łęgowe, ale natrafiłem na nie-
go także w miejscach ruderalnych. 
Ot taka ciekawostka. Generalnie 
pokrzywa zwyczajna jest bardzo 
zmienna pod względem wielkości, 
rozgałęzień pędów oraz ich barwy. 
Są też różnice wielkości liści oraz 
stopnia ich pokrycia włoskami 
parzącymi. W lasach największe 
wyłysiałe liście ma odmiana ssp. 
subinermis. Tu i ówdzie sugeruje 
się pojawienie gatunku Urtica kio-
viensis. Ta jest uprawiana w War-
szawskim Ogrodzie Botanicznym. 
Można ją pomylić pokrzywą po-
ziewnikolistną. Także ja zaczynam 
mieć sporo wątpliwości, ale póki 
co gromadzę materiał zdjęciowy 
do dalszych dociekań.

Inne osobliwości
Na skraju parku od strony ulicy 

Zielonej zakwitły kocanki włocha-
te. To roślina okrywowa o owal-
nych, kosmatych blaszkach liścio-
wych. Zanim wyjechałem do War-
szawy, to w dniu 22 czerwca za-
uważyłem, że tutaj te rośliny wy-
tworzyły pędy kwiatowe zakoń-
czone skupiskami drobnych ko-
szyczków. Wówczas można było 
oglądać słomiaste listki okrywy. 

Teraz widać już żółte kwiaty rurko-
we. Ponad korony wystają pręciki 
oraz znamiona słupków. Ten stan 
utrzyma się przez jakiś czas i dla-
tego warto wybrać się tutaj, aby 
obejrzeć ten fenomen. W Chrza-

nowie, tam, gdzie najczęściej cho-
dzę, jeszcze tego nie mamy.

W okolicy przystanku Urząd 
Miejski trwa eksperyment z formo-
waniem lipy drobnolistnej odradza-
jącej się po złym cięciu. Wierzcho-
łek drzewa zdecydowanie usycha. 
Są tam jakieś czarne pryszcze grzy-

bów workowych. Najważniejsze jest 
skupisko drobnych gałązek w dolnej 
części pnia. Trudno w tym momen-
cie przewidzieć co z tego wyrośnie, 
ale zapowiada się intrygująco. Lipa 
z łatwością wyciąga setkę lat i bar-
dzo plastycznie reaguje na wszelkie 
przeciwności losu. Ostateczny efekt 
zobaczą wnuki dzisiejszych przed-
szkolaków.

Poza tym pod pobliskim mur-
kiem jeszcze kwitnie pięciornik 
wyprostowany. Gatunek podob-
no częsty na południu Polski, ale 
raczej rzadko się widujemy. Jest 
po prostu zagrożony wyginięciem.

PS. Kolejna wycieczka odbędzie się do-
piero w sobotę 23 lipca. Spotykamy się 
do godziny 10.30 w Krakowie na dworcu 
autobusowym od strony ulicy Bosackiej. 
Wstępny plan zakłada przejazd do Ska-
winy i przejście brzegami Skawinki i Wi-
sły do Tyńca.

Spacerując po Śródmieściu
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Świnoujście, Szcze-
cin oraz Wałbrzych 
to najbardziej zadłu-

żone miasta na prawach 
powiatu w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca, 
najmniej – Jastrzębie-
-Zdrój – podaje Krajowa 
Rada Regionalnych Izb Ob-
rachunkowych. Jak w tym 
zestawieniu wypada Ja-
worzno?

Jak wynika z badania 
przeprowadzonego przez 
Krajową Radę RIO, miasta 
na prawach powiatu, do któ-
rych należy również Jaworz-
no, są najbardziej zadłużoną 
grupą samorządów.

Najbardziej zadłużony-
mi miastami w 2021 roku, 
licząc zadłużenie na miesz-
kańca, były Świnoujście – 6 
935 zł, Szczecin – 6 356 zł 
oraz Wałbrzych 6 243 złote.

Najmniej zadłużonym 
miastem był z kolei Jastrzę-
bie-Zdrój, gdzie dług per ca-
pita wyniósł 206 zł.

Jak w tym zestawieniu 
wypada Jaworzno? Dług 
naszego miasta per capita 
w 2021 roku wyniósł 1729 zł. 
To zdecydowanie mniej niż 
„liderzy rankingu” oraz 
mniej niż wyniosła średnia 
zadłużenia (3 676 zł).

Dodatkowo, wg danych 
Krajowej Rady Regional-
nych Izb Obrachunko-
wych zadłużenie Jaworzna 
zmniejszyło się w stosunku 
do roku 2020, kiedy to dług 
per capita wyniósł 1908 zł. 

Najbardziej zadłużone 
miasta na prawach powiatu

Kwota zadłużenia zmalała 
w 26 miastach z listy, a w 39 
– wzrosła.

Jak wylicza portalsamo-
rzadowy.pl, trend zadłuże-
nia jest wzrostowy – w cią-

gu ostatnich 7 lat zadłużenie 
miast na prawach powia-
tu na mieszkańca wzrosło 
średnio o 1 166 zł, a w ciągu 
ostatniego roku – o 208 zł.

AZ

Ki e r o w c a  w j e c h a ł 
w ogrodzenie w Ja-

worznie Łubowcu i uciekł 
z miejsca zdarzenia. Po-
szkodowany właściciel po-
sesji poszukuje świadków.

Do zdarzenia doszło 
9 lipca około godziny 5.40 
na Łubowcu przy ulicy 
Wyspiańskiego. W ogro-
dzenie jednej z tamtej-
szych posesj i  wjechał 
volkswagen golf.

W samochodzie znajdy-
wały się 2 osoby, kierujący 
nim mężczyzna i pasażerka.

–  Kierowca uderzy ł 
mi w bramę, wyszliśmy, 
gadaliśmy, kobieta uciekła, 
ten stał z nami, po czym po-
wiedział, że martwi się o nią 
i pobiegł jej szukać. Potem 
jednak już nie wrócił – mówi 
właściciel posesji.

Jak dodaje poszkodowa-
ny, nad ranem ktoś „kato-
wał” samochód pomiędzy 

Wjechał w ogrodzenie i uciekł. 
Właściciel posesji poszukuje świadków

blokami 29 i 31 na ul. Gór-
ników z Danuty. Autor pro-
si świadków lub osoby, któ-
re być może nagrały wcze-
śniejsze wyczyny kierowcy 
o kontakt.

https://www.facebook.
com/bartusd/posts/pfbid0G
3M8TqoASrias9D1mctKkF
hxg59WAhM3GRWWKHKy
cd1NZZJqwqudTy2BGc5Xe-
BRMl              AZ

Podłęże ma dziki, By-
czyna ma nutrie, a cen-

trum ma zająca, który ewi-
dentnie upodobał sobie 
przebywanie w tej części 
miasta. Mieszkańcy są za-
chwyceni nowym lokato-
rem i wysyłają nam filmiki 
oraz zdjęcia z nim w akcji.

Zając w centrum Jaworz-
na to najnowsza atrakcja 
mieszkańców, którzy za-
chwyceni są jego obecnością. 
Wyobraźmy sobie, że wcze-
snym rankiem stoimy zaspani 
na przystanku autobusowym, 
na transport czekając, obra-
camy się a tu zając. Od razu 
dzień robi się jakby wesel-
szy. Uszy wysoko postawio-

Zając upodobał sobie centrum 

ne do góry, smukła budowa 
ciałka i dwa ślepia patrzące 
się w naszą stronę i klasyczne 
kic, kic, kic do przodu, spra-
wiają, że ciężko nie uśmiech-
nąć się pod nosem.

Jaworzno w stronę zwie-
rząt stoi z otwartymi ramio-

Mi a s t o  J a w o r z n o 
ogłasza przetarg 

na sprzedaż działki bu-
dowlanej przy ulicy Po-
lnej. Cena wywoławcza 
to 75 100 złotych netto.

Pierwszy przetarg ustny 
nieograniczony na sprzedaż 
tej gminnej działki budowla-
nej odbędzie się w Urzędzie 
Miejskim w Jaworznie przy 
ul. Grunwaldzkiej 33 W śro-
dę 10 sierpnia 2022 o godzi-
nie 10:20 w sali obrad.

Działka gminna nr 3011 
położona przy ulicy Polnej 
w Jaworznie posiada po-
wierzchnię 509 m² i w miej-
scowym planie zagospodaro-
wania przestrzennego działka 
oznaczona jest jako 18MN, 
czyli jest to teren do zabudo-
wy mieszkaniowej jednoro-
dzinnej.

Nieruchomość nie jest ob-
ciążona żadnymi ograniczony-
mi prawami rzeczowymi oraz 
nie jest przedmiotem innych 
zobowiązań. Ma kształt pro-
stokąta i jest niezabudowana. 
W północnej granicy jest wy-
soka skarpa, a obecnie poro-

Jaworzno sprzedaje działkę przy ul. Polnej

śnięta jest trawą i drzewami. 
Co istotne działka nie posia-
da dostępu do infrastruktury 
technicznej. Najbliższe oto-
czenie nieruchomości sta-
nowi nowoczesna zabudowa 
mieszkaniowa jednorodzinna 
oraz tereny niezabudowane.

Uzbrojenie sąsiednich te-
renów stanowi sieć energe-
tyczna, wodociągowa, gazowa 
oraz teletechniczna. W celu 
uzyskania dojazdu do dział-
ki przyszły właściciel musi 
dysponować częścią działki 
nr 3014 obr. geod. 90 m. Ja-
worzna – informuje Miejskie-
go Zarządu Dróg i Mostów 

w Jaworznie. Cena wywo-
ławcza działki to 75 100,00 
złotych netto. Do ceny dział-
ki uzyskanej w przetargu zo-
stanie doliczony podatek VAT 
zgodnie z obowiązującymi 
przepisami.

Wadium pieniężne w wy-
sokości 11 200,00 złotych, 
wnieść należy w terminie 
do 3 sierpnia 2022 roku, prze-
lewem na rachunek Urzę-
du Miejskiego w Jaworznie. 
Za termin wpłaty przyjmu-
je się datę uznania rachunku 
bankowego Urzędu Miejskie-
go w Jaworznie.

Michał Kirker 

Ogródki gastronomiczne 
lokali na jaworznickim 

rynku zostały 7 lipca zdewa-
stowane przez nieznanych 
sprawców. Sprawa trafiła już 
na policje, która rozpoczęła 
dochodzenie.

Ogródki gastronomiczne 
jaworznickich lokali gastrono-
micznych na rynku zostały zde-
wastowane przez nieznanych 
sprawców. Pizzeria Mattarel-
lo, kawiarnia Niebo w Mie-
ście, bar Before oraz bar ka-
wowy Maleńki ucierpiał przez 
zachowanie.

Wydaje się, że najmniej 

ucierpiał ogródek baru Befo-
re, któremu tylko porozrzuca-
no krzesła oraz stoliki. Podob-
nie w przypadku baru kawowe-
go Maleńki, gdzie właścicielka 
swoje krzesła i stoły znalazła aż 
pod dawnym sklepem „Gór-
nik”, gdzie dzisiaj mieszczą się 
Delikatesy Centrum. Pizzerii 
Mattarello dodatkowo, oprócz 
zniszczenia stolików i krze-
seł, ktoś rzucił czymś ciężkim 
w szybę drzwi wejściowych, 
uszkadzając ją przy okazji. Ka-
wiarni Niebo w Mieście po-
łamano dodatkowo parasolki 
znajdujące się przed lokalem.

Sprawa została już zgłoszo-
na przez niektórych restaura-
torów na policję, która spisała 
zeznania oraz rozpoczęła do-
chodzenie. Jesteśmy ciekawi 
czy przy dochodzeniu pomoc-
ny będzie jaworznicki monito-
ring rynku, który działa prze-
cież 24/7. Szkoda, że nie uda-
ło się dzięki niemu przyłapać 
sprawców na gorącym uczyn-
ku.Mamy jednak nadzieje, 
że jaworznicka policja złapie 
osoby odpowiedzialne za ten 
czyn i sytuacja już się więcej 
nie powtórzy.

Michał Kirker 

nami. Na Podłężu, Podwa-
lu czy Osiedlu Stałym czę-
sto grasują gangi dzików, 
w Byczynie zaciekawiają 
swoją obecnością nutrie, 
to i centrum nie mogło być 
gorsze i ma już swojego 
pupila. Widywany jest naj-
częściej w okolicach pump 
trucku, ronda lub skwer-
ku przed galerią handlową. 
Prawdopodobnie jego ro-
dzina ma gdzieś w pobliżu 
swoją norkę.

Następny razem, gdy za-
uważycie, jak buszuje wśród 
kniei, zróbcie mu dyskretnie 
zdjęcie lub filmik albo pod-
rzućcie jakiegoś smakołyka.

Michał Kirker 

Ktoś zdewastował ogródki gastronomiczne
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coś, czego inni nie widzą?
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Sponsorem 
konkursu jest www.pizzeria2-ka.pl

„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi zdjęcia i zapraszamy po odbiór kuponu na pyszną 
pizzę dla dwóch osób z Pizzerii 2-ka.
Zapraszamy do naszego konkursu wszystkie osoby, którym w ostatnim czasie udało się 
sfotografować jakieś ciekawe zjawisko. Zdjęcia prosimy wysyłać na adres: dzielnice@ct.jaworzno.pl

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

MIASTO informacja

Szyk i elegancja 
jaworznickich 
lasów.

Sannit

Sk a t e p a r k  w  Pa r k u 
Podłęże najlepsze lata 

ma już za sobą. Miasto 
Jaworzno przedstawiło 
jednak koncepcję na jego 
nową odsłonę. Przy pro-
jekcie pracowali skaterzy 
z Jaworzna.

Grindboxy, kula do prze-
skoków, satelita, qurter 
pipe i dwupoziomowy bowl 
– to tylko niektóre z elemen-
tów nowego skateparku, któ-
re znalazły się w przygotowa-
nej koncepcji w ramach pro-
gramu „Jaworzno w dysku-
sji” – czytamy na stronie mia-
sta. Nowy skatepark ma mieć 
2230 m2 powierzchni.

Rewitalizacja skatepar-
ku w Parku Podłęże jest 
jednym z czterech tema-
tów nowego miejskiego 
programu pod nazwą „Ja-
worzno w dyskusji”, które-
go pomysłodawcą jest Pre-
zydent Miasta Jaworzna Pa-
weł Silbert.

W zespole, który praco-
wał nad nową koncepcją 
skateparku, wzięli udział 
m.in. skaterzy z Jaworz-
na, którzy korzystają z tego 
typu obiektów w Polsce, 
a nabór do prac w zespole 
był otwarty. Podczas pół-
rocznych spotkań, wskazali 
oni, jakie elementy powin-

ny znaleźć się w nowocze-
snym obiekcie tego typu. 
Do współpracy zaproszono 
również przedstawiciela fir-
my Slo Concept z Krakowa, 
która wiedzie prym w pro-
jektowaniu skateparków 
w naszym kraju.

Projekt jest bardzo cie-
kawy i jesteśmy pełni na-
dziei, że uda się go zreali-
zować, tak aby młode po-
kolenie skaterów mogło 
rozwijać swoje umiejętno-
ści właśnie w Jaworznie. 
O obecnym parku mówią, 
że „jest okej, ale mogłoby 
być lepiej”.

Michał Kirker 

Jest koncepcja na nowy skatepark

Fundacja  Kobieca 
Przystań organizuję 
warsztaty Siła Ko-

biet, które skierowane 
są do wszystkich przed-
stawicielek płci pięknej. Po-
prowadzi je psycholożka, 
trenerka personalna oraz 
socjoterapeutka Agnieszka 
Odrzywolska, która przeko-
nuje, że będzie to coś wy-
jątkowego dla każdej z pań.

Warsztaty Siła Kobiet od-
będą się w Klubie To i Owo 
mieszczącym się przy Spół-
dzielni Mieszkaniowej „Gór-
nik” już 23 lipca bieżącego 
roku. Poruszony będzie te-
mat własnej wartości, jednak-
że warsztaty nie będą miały 
formy wykładów, a bardziej 
panelu dyskusyjnego. Jak 
przekonuje Agnieszka Od-
rzywolska – w  zależności 
od potrzeby zebranej grupy, 
będą poruszane tematy, któ-
rą są im najbardziej bliskie. 
Będą ćwiczenia, ale także 
dyskusje i wspólne rozmowy 
siedząc w kółku.

Te warsztaty rozpoczy-
nają szereg innych, które 
będą poświęcone nie tylko 
kobietom, ale także rodzi-
com. Mają pomóc rozwinąć 
skrzydła, wszystkim tym, 
którzy tego potrzebują.

Warsztaty skierowa-
ne są absolutnie do wszyst-

kich kobiet, które chcą od-
naleźć wewnętrzną siłę. 
Jak mówi trenerka – poczu-
cie własnej wartości u kobiet 
jest czymś mocno zaniedby-
wanym. Utarło się, że kobie-
ta musi najpierw zadbać o in-
nych, a dopiero na samym 
końcu o siebie, a właśnie za-
dbanie o siebie jest podstawą 
do tego, aby dobrze funkcjo-
nować w życiu – dodaję.

To oczywiście nie jedy-
ne warsztaty, jakie odbywają 
się dzięki fundacji w Klubie 
To i Owo. Niedawno zakoń-
czył się cykl Akademii Aktyw-
nego Seniora, który sfinan-
sowany był ze środków Na-
rodowego Instytutu Wolno-
ści, a już za chwilę odbędzie 
się kolejny. Tym razem będą 
to cykliczne warsztaty po-

święcone różnym zagadnie-
niom związanym z dziećmi. 
–Warsztaty dla rodziców 
to pomysł jak stać się asertyw-
nym rodzicem – przekonuje 
prezes fundacji Edyta Lesiak.

Fundacja Kobieca Przy-
stań, która mieści się w Klubie 
To i Owo będącym przy Spół-
dzielni Mieszkaniowej „Gór-
nik”, angażuje różnych ludzi 
z różnych środowisk do roz-
wijania siebie i pracy nad 
sobą. Jest to dobry sposób, 
aby wpłynąć na swoje życie.

Warsztaty odbędą się do-
kładnie w sobotę 23 lipca 
i potrwają 4 godziny. Rozpo-
czynają się o godzinie 10:00 
w Klubie To i Owo w Pawi-
lonie 72 na ul. Piłsudskie-
go 72 na Osiedlu Podłęże 
w Jaworznie.       Michał Kirker 

PKM Jaworzno roz-
począł eksploatacje 

trzech kolejnych autobu-
sów elektrycznych. Auto-
busy marki Solaris Urbino 
18 Electric zastąpiły na li-
niach wysłużone i niepo-
siadające klimatyzacji trzy 
pojazdy marki MAN.

– Kolejne autobusy elek-
tryczne dołączyły do taboru 
i rozpoczęły pracę na ulicach 
Jaworzna – informuje PKM 
Jaworzno. Dzięki polityce tej 
miejskiej spółki już wkrótce ta-
bor będzie składał się aż z 50 
autobusów elektrycznych i tyl-
ko 18 spalinowych.

PKM Jaworzno konse-
kwentnie realizuje swoje cele. 
Od początku 2021 roku tabor 
elektryczny stanowi około 
60 proc. wszystkich eksplo-

Kolejne 3 elektryki w taborze PKM

atowanych pojazdów, co po-
zwala na realizację ponad 80 
proc. kursów. Od 2014 roku 
wszystkie kupowane fabrycz-
nie nowe autobusy wyposażo-
ne są w klimatyzację, audio-
wizualną informację pasażer-
ską, nowoczesne systemy po-

boru opłat, wi-fi czy też gniaz-
da do ładowania telefonów. 
Pierwszy autobus elektrycz-
ny wyjechał na linie w kwiet-
niu 2015 roku. To już przeszło 
7 lat odkąd jaworznicka spół-
ka brnie w kierunku elektro-
mobilności.             Michał Kirker 

Warsztaty Siła Kobiet 
już za 2 tygodnie, trwają zapisy

Będzie się działo – mówi Edyta Lesiak, prezes fundacji
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793
2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

AGD – Serwis NARES
Zmywarki, pralki, lodówki, kuchenki elektryczne. 

Naprawy w domu klienta.
Tel. 32 615 50 47; 32 625 09 22; 691 188 112
Udzielamy gwarancji 12 miesięcy na naprawy.

57/d/11

13/d/11

ZAKŁAD ELEKTRONICZNY
ul. Mały Rynek 1

tel. 615 58 82, kom. 0 696 947 321

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

3/i/20

Tel. 606 398 916

5/i/18

AGD NAPRAWA
Piekarników, zmywarek, pralek, 

ekspresów i innego sprzętu 
domowego

Tel. 668 163 163  32 751 63 63

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Ośrodek Szkolenia Kierowców

„KLAKSON”
Zaprasza na kursy prawa jazdy

18 lipca, 1 i 22 sierpnia
2022 r. – godz. 17.00

41/d/11

MAN z przyczepą taki jak 
na egzaminie

kat. AM, A, B, C, D, DE, CE 

Biuro: Jaworzno ul. Farna 2a
czynne: pon. – pt. 11.00 – 16.00
tel. 32 616 33 55, 509 721 745

www.klakson.com.pl

14/i/14

13/i/14

7/i/20

BIURA DO WYNAJĘCIA 
już od 24 zł/m2 (media w cenie)

WYNAJEM HAL I MAGAZYNÓW
– już od 14 zł/m2 

PARKING TIR   250 zł miesięcznie

Tel. 697 859 991        azotbiznespark

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Wystarczy, 
że skontaktujesz się 
z nami – jesteśmy 
dostępni pod 
numerem +(48) 32 
751 91 30, (pon-pt, 
8:00 – 16:00) lub 
+48 733 180 333 info: 
portal@jaw.pl

Cena przegrania VHS na DVD – 40 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50 zł 

(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 20,00 zł

Kaset magnetofonowych – 15,00/20,00 zł

eprasa.pl 410def3402

https://www.konach.pl/
https://www.sowosz.pl/
mailto:zamowienia@sowosz.pl
https://www.klakson.com.pl/
tel:+48�733 180 333
mailto:portal@jaw.pl
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ZDROWIA i URODY

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET
DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA

U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!
NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!

UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

INNE

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

50/d/11

GABINET STOMATOLOGICZNY lek. stom. Agnieszka Kłosowicz 
Pełny zakres usług dla dzieci i dorosłych. Protetyka: korony 

i mosty porcelanowe, protezy szkieletowe i akrylowe.
ul. Nosala 4/2, 43-600 Jaworzno, tel. 32/ 615 07 89
rejestracja telefoniczna codziennie od 8.00 – 20.00

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej Grzegorz Koczur
43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883

Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony
i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 

47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 
zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 

(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie wycinków 
histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

1/i/17

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA
CHIRURG STOMATOLOG

Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik)
Leczenie, protetyka, chirurgia, implanty. 

Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16
pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00

ogłoszenie własne

TO MIEJSCE CZEKA 
NA TWOJĄ REKLAMĘ

DZWOŃ       32 751 91 30

MCI Fundacji ul.11 Listopada 4c 
https://www.facebook.com/renata.talarczyk.568
KRS 0000488618   Tel. 608 107 327 
https://www.facebook.com/Mo
czasdlaseniora.imWandyiJozefa/. 
e-mail:fundacjamojczas@op.pl

28-letniemu miesz-
kańcowi Jaworzna 
postawiono zarzut 
przemocy domowej 
oraz posiadania 140 
działek amfetaminy. 
Grozi mu nawet 
10 lat więzienia.

28-letni mieszkaniec 
Jaworzna jest podejrzany 
o stosowanie przemocy 
domowej wobec rodziny. 
Domowy oprawca został 
zatrzymany w czasie in-
terwencji, przeprowadzo-
nej przez dzielnicowych 
z Komendy Miejskiej Po-
licji w Jaworznie. Z ze-
branych w sprawie mate-
riałów wynika, że podej-
rzany od dłuższego czasu 
wszczynał awantury, pod-
czas których znęcał się fi-
zycznie i psychicznie nad 
rodziną.

To jednak nie koniec 
jego problemów. Policjan-
ci podczas interwencji zna-
leźli w mieszkaniu męż-
czyzny ponad 140 działek 
amfetaminy. Za przemoc 
domową grozić może mu 
nawet 5 lat pozbawienia 
wolności, ale za posiada-
nie narkotyków grozi mu 
już 10 lat więzienia.

Policjanci z Jaworzna, 
zgodnie z tzw. ustawą an-

typrzemocową, wydali na-
kaz opuszczenia mieszka-
nia i zakaz zbliżania się 
do niego mieszkańcowi 
miasta. Dzięki procedu-
rze „Niebieskiej Karty”, 
w działania te zaangażo-
wanych jest wiele insty-
tucji, po to, aby, jak naj-
lepiej pomóc pokrzywdzo-
nym. W przypadku, gdy 
policjanci  potwierdzą, 
że przemoc jest zjawi-
skiem powtarzającym się, 
prowadzone jest wówczas 
postępowanie dotyczące 
przestępstwa znęcania się. 
Prokurator, oprócz przed-
stawienia zarzutów, może 
orzec wobec nich odpo-
wiednie środki karne.

Niestety, do przemo-
cy domowej dochodzi 
cały czas i jest proceder, 
na który trzeba reagować 
szybko i stanowczo.

Michał Kirker 

Przemoc domowa 
i duże ilości amfetaminy 

eprasa.pl 410def3402

https://drlabuzek.pl/
https://lekstan.pl/
https://www.neurolog-jaworzno.pl/
https://www.facebook.com/renata.talarczyk.568
https://www.facebook.com/Mo
mailto:fundacjamojczas@op.pl
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     od 18 lipca przypada Światowy Dzień Słuchania
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Oczywista Nieoczywistość 
– (Nie)poruszenie

Grupa „Nord Walkers” 
działająca przy Klu-
bie Niko w Byczynie 
zaprosiła na VI. Wa-
kacyjny Rajd Nordic 
Walking. Wydarzenie 
odbyło się w niedziel-
ne przedpołudnie 
10 lipca nad Sosiną. 
Podczas imprezy kwe-
stowano dla jaworz-
nickiego Hospicjum 
Homo Homini im. św. 
Brata Alberta.

To wydarzenie było do-
skonałą promocją idei ho-
spicyjnej. – Bardzo się cie-
szymy z takich inicjatyw 

– mówi Iwona Pawelec z ja-
worznickiego hospicjum 
– ponieważ możemy wyjść 
do szerokiej grupy społe-
czeństwa, zarówno młod-
szych, jak i w średnim wie-
ku i osób starszych. Nie tyl-
ko szerzymy ideę hospicyj-
ną, ale także propagujemy 
zdrowy tryb życia.

Trasa rajdu wynosiła 
5,5 km, biegła wokół Sosi-
ny. W rajdzie wzięło udział 
168 uczestników, najmłod-
szy liczył ledwie cztery 
lata. Jaworznianie wyraź-
nie takie imprezy polubili 
i licznie się na nie stawiają. 
Jak mówi Kinga Jończyk 
z Klubu Niko we wszyst-
kich innych rajdach, które 
są na terenie naszego mia-
sta, jaworznianie licznie się 
stawiają i „otwierają serca”. 
Z pewnością leniuchy mają 
inne pomysły na niedziel-
ne przedpołudnia, takich 

więc na tym rajdzie się nie 
uświadczyło. Pojawili się 
wyłącznie aktywni, lubiący 
wspólne wędrówki pasjona-
ci nordic walking. Dla pani 
Bernadety był to „rajdowy” 
debiut i wcale nie żałuje, 
że się dołączyła. Pani Moni-
ka mówi, że to dla nich nor-
malność, albo biegają, albo 
chodzą z kijkami, tym bar-
dziej spędzenie czasu po-
magając dodatkowo to bar-
dzo fajna sprawa. Wpraw-
dzie nagród nie przewidzia-
no i bardzo dobrze, ale wy-
granym był każdy, kto dziel-
nie dotarł do mety rajdu. 
Nie ważna szybkość, waż-
ny sam udział, choćby szło 
się w żółwiowym tempie. 
W rajdowym bonusie jesz-
cze dodajmy wielkie zado-
wolenie z ruchu na świe-
żym powietrzu. Wad rajdu 
nie odnotowaliśmy.

Ela Bigas

W sobotnie przed-
południe 9 lipca 
na Sosinie po-

jawiło się 150 fascyna-
tów rajdów na orientację. 
Brali udział w 8. Rowero-
wym i Pieszym Rajdzie 
na Orientację. Organizator 
wydarzenia – MCKiS – ob-
stalowało trasę niełatwą, 
ale za to arcy ciekawą. 

Były to cztery trasy. 
– Dwie krótsze, dwie dłuż-
sze – opisywał Paweł 
Wróbel, MCKiS. – Krót-
sza na 15 km piesza, dłuż-
sza piesza na 25 km i dwie 
rowerowe na 25 i 40 km. 
Każda trasa ma inne punk-
ty do zdobycia, porusza-
my się w terenie, szukamy 
ukrytych punktów, przybija-
my pieczątki perforatorem. 
Najdalej wysunięty punkt 
to jest Bukowno. Natomiast 
jest wiele ciekawych punk-
tów, w rejonie Bukowno, 
Sławków, Cieśle.

Oczywis ta  wszyscy 
uczestnicy tego rajdu uwa-

żają, że rajdy na orientację 
są zdecydowanie ciekaw-
sze niż takie najzwyklej-
sze rowerowe czy piesze. 
– Troszkę więcej się dzie-
je – mówi pani Karolina.
 – Są cele, które trzeba zdo-
być po drodze, więc szyb-
ciej czas mija, jest więcej 
zabawy i zdecydowanie po-
lecam. Pan Grzegorz doda-
je, że to są trochę inne za-
wody niż zwykłe klepanie 
asfaltu, dużo trzeba myśleć, 
jest dużo zabawy, jedziemy 

po to, że dobrze się bawić 
i odnaleźć wszystkie punk-
ty, a co więcej to już nasze.

Pan Marek, który brał 
udział w ok. 20 takich raj-
dach na orientację, stwier-
dził, że tutaj trudne będą 
wszystkie przeprawy przez 
Białą Przemszę, bo trzeba 
będzie pilnować, po której 
stronie umieszczono punkty 
kontrolne. Jedno jest pewne 
–  Indiana Jones byłby raj-
dem zachwycony, my też.

Ela Bigas

8. Rajd na Orientację

Rozgryźć mapę – to dopiero zadanie!

VI. Wakacyjny 
Rajd Nordic Walking

Na początek konieczna rozgrzewka

Scholastycy twierdzi-
li niegdyś, że jaki byt 
takie działanie. Zna-

lazło to odzwierciedlenie 
w filozofii Immanuela Kanta, 
u którego oznaczało ono, 
że istnieje w człowieku pew-
na niezmienna cząstka, która 
pozostaje stała i niewzruszo-
na, determinując przy tym 
nasze czyny. Filozof nazwał 
ją noumenem, a postępo-
wanie mające w nim swoje 
źródło charakterem noume-
nalnym.

Charakter noumenalny, czy 
ściślej rzecz ujmując same no-
umeny, były traktowane przez 
Kanta jako rzecz sama w so-
bie, jako niezmienny, niemoż-
liwy do zbadania i całkowi-
cie niedostępny naszemu po-
strzeganiu pierwiastek, obec-
ny wszakże we wszystkich 
naszych postępkach; przeja-
wiający się jako swego rodza-
ju sygnet, który odciska się 
w tysiącach pieczęci, w nie-
skończonych otchłaniach cza-
su, pozostając jednak tym sa-
mym odciskiem. Nic więc 
dziwnego, że hołdowano 
wówczas mądrości ludowej, 
która zwarła zaskakująco sze-
regi ze starą filozofią, a prze-
jawiającej się m.in. w powie-
dzeniu, że to, co wchodzi 
z dziecinnym czepeczkiem, 
wychodzi dopiero razem z ca-
łunem. Każda rzecz (podmiot, 
człowiek) działa więc zgodnie 
z tym, czym jest, w porządku 
ze swą naturą, swoją potencją. 
Kiedy zaś działanie to wystę-
puje pod wpływem przyczyn 
zewnętrznych, nabiera cech 
charakteru empirycznego, bę-
dącego swego rodzaju osno-
wą tej niezmiennej cząstki każ-
dego z nas, przez którą jakim 
kto jest, takimi muszą być jego 
czyny. Oznacza to, że określo-
ne postępki człowieka, deter-
minowane przez takie, a nie 
inne czynniki (nie mniej okre-
ślone) zawsze będą takie same. 
Sformułowanie takie niejedno-
krotnie spotkało się z krytyką; 
trudno bowiem utrzymać po-
gląd o tak daleko posuniętej 
niezmienności człowieka (jak 
głęboko by się ona nie kryła), 
który w swoim życiu kieruje 
się nie tylko czymś, co nazwać 
można by instynktem, ale po-
datny jest przecież na czyn-
niki zewnętrzne, które przez 
całe życie kształtują go i for-
mują; zarówno te wychowaw-
cze, jak i środowiskowe, kultu-
rowe lub religijne. Bo przecież 
jak to się ma do prawdziwych 
ludzkich przemian i nawróceń, 
zmian i radykalnych przewro-
tów w życiu i postępowaniu? 
Czy są pozorne? Skąd więc 
biorą się bohaterowie i ich 
heroiczne czyny, przed któ-
rych powzięciem byli wszak 
zwykłymi, niewyróżniającymi 
się na ulicy ludźmi; ludźmi, 
którzy w kilku identycznych 
przypadkach być może wca-
le nie postąpiliby tak samo. 
Czy może jednak ta wąziutka 

kanwa naszego prawdziwego 
ja rzeczywiście nie zmienia się 
nigdy, a jedynie charakter em-
piryczny bierze tutaj górę, bra-
tając się z impulsem czy na-
głym instynktownym działa-
niem? A może problem polega 
na tym, że niemożliwym jest 
po prostu nakreślenie grani-
cy między tym, co stałe a tym, 
co zmienne i stąd to całe za-
mieszanie?

Artur Schopenhauer za-
uważył, że przez tysiąclecia 
człowiek daremnie usiłował 
znaleźć fundamenty trwa-
łej i obiektywnej moralności, 
na której można by oprzeć 
przesłanki ludzkich postępków. 
Filozofowi zdarzało się wyra-
żać mocne obawy, że natural-
na moralność, ów niewzruszo-
ny fundament, może po prostu 
nie istnieć. Choć sam Scho-
penhauer podstawę moralno-
ści odnalazł we współczuciu, 
twierdził jednak, że pomimo 
tego koniecznym było wymy-
śleć ustawodawstwo, represyj-
ność i systemy kar; jak utrzy-
mywał bowiem, prawo może 
co prawda zmusić człowieka 
do sprawiedliwości, ale nie 
może narzucić obowiązku mi-
łości bliźniego i czynienia do-
bra. Fundament moralności 
złożony z systemu karania i na-
gradzania, uzupełniony w za-
leżności od potrzeb systema-
mi religijnymi traktowany był 
przez filozofa jako sztuczny.

W starożytności twierdzo-
no jednak, że w rzeczywisto-
ści nic (człowiek) nie jest do-
brym lub złym z natury, różni-
ca ta jest ustanowioną przez 
opinię ludzką. Różnica między 
sprawiedliwością czynioną za-
zwyczaj a rzeczywistą prawo-
ścią serca przypomina bowiem 
tą istniejącą między grzeczno-
ścią a prawdziwą miłością wo-
bec bliźniego. Ludzie lubią czy-
nić sprawiedliwie, lecz nade 
wszystko z dwóch przyczyn; 
przez wzgląd na zakorzenie-
nie w porządku prawnym oraz 
by zachować cześć obywatel-
ską i dobre imię wobec innych, 
między innymi po to, by liczyć 
na ogólnie pojęte powodzenie 
w świecie. Chyba dopiero póź-
niej pojawia się strach przed 
potencjalną karą, chociaż i on, 
w obliczu różnych okoliczno-
ści (pomijając stany chorobo-
we) okazuje się czasem bezsil-

ny. Pytanie więc przebrzmie-
wa po raz drugi; gdzie biegnie 
granica między empirycznym 
a noumenalnym? Niewyklu-
czone, że jest ona płynna i nie-
możliwa do uchwycenia, jak pi-
sał Kant, a dobro i zło nie ist-
nieją. Jeśli nie jesteśmy w sta-
nie stać się kimś innym niż je-
steśmy, jeżeli nie sposób do-
wieść do końca źródła i istoty 
prawdziwego dobra i moralno-
ści, to być może fundamentem 
tego wszystkiego, nad czym 
filozofujemy, od zawsze jeste-
śmy my sami. Ale czy założe-
nie takie nie staje się jednak 
pochwałą egoizmu?

Każdy człowiek uważa się 
za środkowy punkt świata 
i odnosi do siebie wszystko, 
co się z nim dzieje. Jest to nie-
wątpliwie objaw egoizmu, jed-
nak chyba dość zrozumiałego, 
bo to przecież on wyewolu-
ował w późniejszy egzysten-
cjalizm. Jest on kwintesen-
cją nas samych, bez względu 
na to, czy nam się to podoba, 
czy nie. Dopiero ekstremalne 
okoliczności pokazują światu 
ledwo dostrzegalne drobiny 
prawdy o nas samych. Pokazu-
ją jednak nie to, kim jesteśmy, 
ale to kim możemy się stawać. 
Natomiast noumen, zakorze-
niony głęboko w naszym by-
cie tkwi niewzruszony, pod-
szeptując od czasu do czasu, 
że …tam, gdzie nie ma ego-
izmu, jest strach, a gdzie nie 
ma strachu, pozostają wyrzu-
ty sumienia.

Każdy z nas jest mikroko-
smosem, zaś otaczający nas 
wszystkich makrokosmos 
to swego rodzaju modyfika-
cja; nasze ja, owa specyficzna 
rzeczywistość podlega prze-
cież śmierci, która jest jedno-
cześnie końcem świata dla nas 
samych. Wszystko to jednak 
składa się na ogromną wolę 
życia, na której zawsze wyra-
stają kiełki egoizmu, będące-
go jednocześnie przepaścią 
między jednym człowiekiem 
a drugim. Ludzie rzadko prze-
kraczają ową przepaść. A na-
wet jeśli się to udaje, powstają 
kolejne. Być może to właśnie 
one są niezachwianym coko-
łem naszego indywidualnego 
i odwiecznego pragnienia; pra-
gnienia życia i szczęścia. Czy 
to coś złego?

Jarosław Sawiak

eprasa.pl 410def3402

https://m.in/


SportCo TydzieńNr 905 (1606) 13 lipca 2022 r.

Artur Szwedo zajął drugie 
miejsce podczas XV 
Zawodów w Kulturystyce 
i Fitness w Sopocie 2022, 
które odbyły się między 24 
a 25 czerwca. Był to jego 
debiut, który okazał 
się niespodziewanym 
sukcesem. 

Artur Szwedo to debiutant 
w kulturystyce oraz trener per-
sonalny, który podjął ryzyko i od-
niósł swój pierwszy sukces. Zajął 
bowiem 2. miejsce podczas XV Za-
wodów w Kulturystyce i Fitness 
Sopot 2022 w kategorii plażowa 
sylwetka mężczyzn do 182 cm 
wzrostu. W swojej kategorii mu-
siał zmierzyć się z 20 rywalami, 
a także 2,5-godzinnym wysiłkiem 
na scenie.

Co jednak najzabawniejsze 
w tym wszystkim i chyba najfaj-
niejsze dla samego Artura, to nie 
zawody były dla niego najbardziej 
stresujące. Tego samego dnia, tyl-
ko wieczorem, oświadczył się swo-
jej partnerce, prosząc ją o rękę 
i spędzenie razem reszty życia. 
Podczas pobytu na scenie to wła-
śnie głównie zajmowało mu głowę 
i dużo bardziej stresowało. Zawo-
dy ukończył z sukcesem i oświad-
czył się także z sukcesem, gdyż 
jego partnerka wypowiedziała ma-
giczne słowo – TAK. Dwa sukcesy 
i dwie wielkie chwile jednego dnia.

Paweł „Kid” Kidoń 
to pierwszy Polak 
w drużynie Harlem 
Globetrotters, a także 
mistrz świata oraz 
trzykrotny mistrz Polski 
w basketball freestyle. 
Zdradził nam, jak to jest 
być pierwszy Polakiem 
w tak elitarnym, 
koszykarskim gronie oraz 
jak wygląda jego życie 
w trakcie trasy po całym 
świecie.

Paweł „Kid” Kidoń to mło-
dy koszykarz z Zubrzycy Dolnej 
w województwie małopolskim, 
który zafascynowany koszykar-
skimi sztuczkami, opanował ich 
wykonanie do takiej perfekcji, 
że nie dość, że został trzykrot-
nym mistrzem Polski, to także 
jednokrotnym mistrzem świata 
w basketball freestyle. Co jednak 
najważniejsze, został pierwszym 
Polakiem w legendarnej druży-
nie Harlem Globetrotters, gdzie 
nosi pseudonim Dazzle.

Z faktu gry w tak elitarnym 
gronie czuje ogromną dumę, ale 
także odpowiedzialność. W koń-
cu poniekąd reprezentuje swój 
kraj na arenie międzynarodo-
wej. Największą ironią jego hi-
storii jest to, że do zabawy piłką 
do koszykówki zainspirowali go 
właśnie zawodnicy Harlem Glo-
betrotters, których podglądał. 
Dzisiaj jest ich kolegą z zespo-
łu i jak sam dodaje – wciąż nie 
może w to uwierzyć.

Praca i granie w tej legen-
darnej drużynie jest dużo cięż-
sze, niż się może wydawać, ale 
atmosfera, jaka tam panuje, jest 
nie do opisania. Wszyscy trak-
tują się jak jedna wielka rodzina 
i wspierają nawzajem. Spędza-
ją ze swoją mnóstwo czasu, bo-
wiem codziennie razem podró-
żują oraz grają mecze i tak przez 
3-4 miesiące bez większych 
przerw, więc wsparcie i dobre 
morale są czymś, bez czego nie 
dałoby się pracować.

Nowością jest dla niego sła-
wa, którą zdobywa z każdym ko-
lejnym meczem, ale jest to dla 
niego miłe doświadczenie. Jak 
sam dodaje – fajne jest, to gdy 
ktoś go rozpozna i chcę sobie 
zrobić zdjęcie lub dostać auto-
graf. Ponadto zapraszany jest 
dzięki temu na wiele różnych 
eventów koszykarskich i nie tyl-
ko, które odbywają się w Polsce. 
Co najistotniejsze jednak Paweł 
pozostał sobą, pomimo prze-
życia klasycznego „American 

Artur Szwedo z sukcesem 
na zawodach kulturystycznych

Paweł Kidoń, pierwszy Polak w Harlem 
Globetrotters, opowiada o kulisach gry w USA

Dream”, w dalszym ciągu jest 
skromnym, miłym chłopakiem, 
który uśmiechnie się, porozma-
wia i chętnie pożartuje, a nawet 
nauczy kilku sztuczek.

Obecnie sam przygotowuje 
się pod kątem stricte koszykar-
skim pod czujnym okiem trenera 
Kacpra Lachowicza, aby zwięk-
szyć swoje umiejętności, żeby 
móc jeszcze bardziej widowisko-
wo grać. Co prawda jego funkcją 
w drużynie są koszykarskie tric-
ki pokazywane przed meczem, 
ale w meczach także występuję, 
więc aby dotrzymać kroku ame-
rykańskiej braci koszykarskiej, 
musi się wspinać na swoje wy-
żyny. Obecnie na boisku spędza 
całą 3. kwartę, co jest dużą no-
bilitacją.

– LeBrona (LeBron James, 
gwiazda NBA przyp. red.) wi-
działem, ale z daleka – mówi Pa-
weł Kidoń

Sam przyznaje, że możliwość 
grania w halach sportowych, 
gdzie normalnie swoje mecze roz-
grywają drużyny NBA jest czymś 
bardzo ekscytującym. Spotykanie 
także zawodników NBA, którzy 
są rozpoznawalni na całym świe-
cie, również jest czym niesamowi-
tym. To osoby, które podziwiane 
są na szklanych ekranach przez 
setki tysięcy Polaków, tych star-
szych i młodszych, a Paweł dzieli 
z nimi, niejednokrotnie, boisko.

Kontrakt z zespołem Harlem 
Globetrotters ma do 2024 roku, 
jednak liczy na to, że zostanie on 
przedłużony. Planuje także prze-
prowadzić się do Kalifornii, aby 

móc jeszcze więcej czasu spę-
dzać z zespołem. Gdy są w trak-
cie tourów, to mieszka w USA, 
jednak pomiędzy dużymi trasa-
mi, czas spędza w Polsce, omi-
ja go przez to duża liczba mniej-
szych wydarzeń, na które po pro-
stu nie opłaca się go ściągać 
z naszego kraju.

Obecnie dochodzi do siebie 
po  kontuzji, jaką  odniósł pod 
koniec trasy. Niefortunny upa-
dek sprawił,  że  złamał rzepkę 
na pół. Lekarze przewidywali 
pół roku rehabilitacji, jednak on 
powrócił do sprawności w ciągu 
dwóch miesięcy, co jest bardziej 
niż imponujące. Chciał, aby ży-
czyć mu braku kontuzji, progresu 
oraz tego, aby zespół był z niego 
zadowolony.

– Pozdrawiam wszystkich 
mieszkańców Jaworzna – mówi 
Paweł.

Śmiało można stwierdzić, że 
Paweł Kidoń już zapisał się w ko-
szykarskich annałach obok takich 
nazwisk jak Cezary Trybański, 
Maciej Lampe czy Marcin Gortat. 
Tamci zawodnicy byli pierwszy-
mi Polakami biegającymi po par-
kietach NBA, a Paweł jest pierw-
szym Polakiem w Harlem Globe-
trotters oraz czwartym Polakiem 
grającym w halach drużyn NBA 
no, jeżeli policzymy Jeremiego 
Sochana, to piątym Polakiem.

Życzmy mu zdrowia i jeszcze 
większej kariery, abyśmy w przy-
szłości mogli mówić w jeszcze 
większych superlatywach o Paw-
le Kidoniu.

Michał Kirker 

Szczakowianka Jaworzno 
świętowała swoje 99. 
urodziny! Dokładnie 
9 lipca doszło 1923 roku 
do założenia klubu.

9 lipca 1923 roku, 99 lat 
temu, przedstawiciele lokal-
nych klubów – Rewii, Kartagi-
ny i Sparty spotkali się w szcza-

kowskim lokalu Lewka, by roz-
mawiać w sprawie połącze-
nia sił. Tym samym powołali 
do życia Klub Sportowy Szcza-
kowianka.

Współpraca, jak widać, okaza-
ła się wybornym pomysłem, dzię-
ki któremu klub istnieje już 99 lat, 
po drodze dostarczając jaworznia-
nom wielu emocji.

Gratulujemy Szczakowiance 
wspaniałego jubileuszu!

AZ

Szczakowianka 
świętowała 99. urodziny

foto: Szczakowianka Jaworzno

Stojąc na scenie, czuł motylki 
w brzuchu, a adrenalina buzowa-
ła w jego krwi. Ponadto ogrom-
ne zmęczenie towarzyszące mu 
podczas utrzymywania danych 
póz, także dało o sobie znać. Jak 
sam mówi – jest to dużo trudniej-
szy sport, niż się może wydawać. 
Po zawodach był bardzo zmęczo-
ny. Jednak zmęczenie przenikało 
się z poczuciem szczęścia, w koń-
cu pracuje nad swoim ciałem już 
blisko 12 lat, więc jest to szmat 
czasu poświęcony na bieganiu, 
przerzucaniu żelastwa czy utrzy-
mywaniu diety.

Przed Arturem kolejne wyzwa-
nia i walka o następne sukcesy 
na kolejnych zawodach. To do-
piero początek drogi, jaką sobie 
obrał, a my już jesteśmy ciekawi, 
gdzie go ta podróż zaprowadzi. 
Życzmy mu mnóstwo wytrwało-
ści i zdobywania tym razem sa-
mych 1. miejsc.

Michał Kirker 

Paweł Kidoń

Artur Szwedo
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Miasto Jaworzno
Aktualności

      15 lipca przypada Dzień bez Telefonu Komórkowego

Mieszkaniec ulicy Sielec, 
która mieści się między 
Borami a Jeleniem, jest 
zmęczony i sfrustrowany 
walką o asfalt na ulicy, 
przy której przyszło mu 
mieszkać. Asfalt bowiem 
jest tylko do połowy 
ulicy i już w 2018 roku 
interweniowaliśmy 
w tej sprawie. Od tamtej 
pory niewiele się jednak 
zmieniło.

Mieszkaniec ulicy Sielec 
jest zmęczony i sfrustro-
wany walką o dokończe-
nie ulicy tak, aby przez całą 
jej długość szedł asfalt. Jak 
sam mówi – walczy o to już 
5 lat i zaczyna brakować 
mu sił. Sił brakować zaczę-
ło także jemu samochodo-
wi, który od codziennej jaz-
dy po wertepach coraz czę-
ściej się psuje.

Wysłał nawet w tej spra-
wie pismo do Miejskiego 
Zarządu Dróg i Mostów, 
jednak w odpowiedzi usły-
szał, że akcja „czas na grun-
tówki” trwa i jak będą moż-
liwości, potrzeby oraz środ-
ki w budżecie Jaworzna 

Asfalt do połowy ulicy, to może 
wykorzystać starą kostkę z 
Grunwaldzkiej? – proponuje mieszkaniec

to i na tę drogę przyjdzie 
pora. Niedookreślony zo-
stał jednak czas wspomnia-
nej pory na dokończenie na-
wierzchni.

Mieszkaniec proponuje 
jednak, aby ściągniętą kost-
kę brukową z remontowanej 
właśnie ulicy Grunwaldzkiej 
na Pechniku, zamiast utyli-
zować, to wykorzystać po-
nownie właśnie na tym frag-
mencie ulicy.

– Nie ma budżetu na to, 
to można wykorzystać 
na drogi boczne – mówi 
mieszkaniec

Propozycja ciekawa, nie wie-
my jednak, co na ten pomysł są-
dzą włodarze miasta. Fakt jed-
nak pozostaje taki, że połowa 
ulicy Sielec tak jak była, tak 
jest nadal niewyremontowana 
i można na niej uprawiać swo-
isty drogowy off-road.

Michał Kirker

Parking podziemny 
w centrum Jaworz-
na jest bezpłatny 

dla jego użytkowników 
przez pierwsze 2 godzi-
ny postoju. Po upłynięciu 
tego czasu należy uiścić 
stosowną opłatę, w za-
leżności od długości po-
bytu naszego samocho-
du na parkingu. Płatność 
uregulować można jednak 
tylko kartą płatniczą albo 
za pomocą aplikacji w te-
lefonie komórkowym. Star-
si mieszkańcy Jaworzna 
mają z tym jednak pewien 
kłopot.

Miejskie Centrum In-
tegracji  Transportu, czy-
li parking podziemny przed 
Halą Widowiskowo-Spor-
tową Miejskiego Centrum 
Kultury i Sportu w Jaworz-
nie sprawia pewne proble-
my starszym kierowcom, 
którzy postanawiają na nim 
zaparkować. Wielu z nich 
nie posiada karty płatniczej, 
aby zapłacić za postój powy-
żej 2 godzin, a tylko w takim 
sposób można to zrobić.

Dlatego Pan Józef, miesz-
kaniec Jaworzna, a także 
kierowca, który lubi parko-
wać na wspomnianym par-

Parking MCIT sprawia kłopoty 
starszym kierowcom z Jaworzna

kingu, ma prośbę do jego 
zarządcy Miejskiego Za-
rządu Dróg i Mostów w Ja-
worznie. Chciałby on bo-
wiem, aby zarządca posta-
wił jeszcze jeden parkomat, 
który będzie przyjmował go-
tówkę.

Zwróciliśmy się z zapyta-
niem do MZDiM-u o to, czy 
planowane jest przywróce-
nie płatności gotówką, tak 
aby mieszkańcy starszej 
daty mogli nie martwić się 
o to, czy poradzą sobie z no-
winkami technologicznymi.

Jak dowiadujemy się 
od rzeczniczki prasowej 
Izabeli Miszczyk – płatno-
ści bezgotówkowe wynika-
ją z przyjętej zasady spółki. 

Nie przewiduję ona zmiany 
formuły, także z przyczyn lo-
gistycznych. Jak dodaje pani 
rzecznik, korzystanie z par-
kingu nie jest obowiązko-
we, więc miejska spółka nie 
ma do czynienia z jakimkol-
wiek „przymuszaniem” ko-
gokolwiek do takiej czy in-
nej formy płatności. Nie 
zauważono też spadku za-
interesowania parkingiem 
po zmianie formy płatności.

Wszystko jest więc jasne. 
Forma płatności pozostanie 
taka jak dotychczas, a osoby 
starsze będą musiały albo 
dostosować się do warun-
ków, albo zmienić miejsce 
parkowania.

Michał Kirker 

Grupa teatralna Bez 
Puenty Impro popi-
sywała się, dodajmy 

udanie, w warsztatach im-
prowizacji. Wszystko dzia-
ło się we czwartek 7 lipca 
pod tzw. płaszczką, która 
sprawdza się nie tylko jako 
ulubione miejsce spotkań 
okolicznej młodzieży. Wy-
darzenie zorganizowało 
ATElier Kultury. 

Improwizacje świetnie 
sprawdzają się na scenach 
teatralnych, ale po co komu 
taka improwizacja w realu 
– pytamy podchwytliwie mi-
łych aktorów, którzy nie dali 
się zaskoczyć pytaniem. 
– Improwizacja ma ten plus 
– mówi Michał Kirker, 
grupa Bez Puenty Impro 
– że pozwala przyjmować 
wiele bodźców naraz, nie tyl-
ko na scenie, ale też w życiu 
codziennym, czyli jeżeli dzię-
ki improwizacji nauczymy się 
doświadczać różnych mecha-
nizmów, które są na scenie, 
które nas atakują, które musi-
my przetrawić, przyjąć, prze-
tworzyć na fajny spektakl, 
to dzięki temu w życiu, choć-
by w sytuacji stresowej, będąc 
w urzędzie, sklepie, w sytuacji 
losowej, nasz umysł będzie 

dużo bardziej przygotowany 
do szybkiego poradzenia so-
bie z nową zaistniałą sytuacja, 
czyli właśnie z improwizacją. 
Ponadto, jak dodaje Natalia 
Ciszewska z grupy Bez Pu-
enty Impro, umiejętność im-
prowizacji przydaje się przy 
okazji różnych wystąpień pu-
blicznych, referatów w szkole, 
chodzi o to, żeby wytłumaczyć 
młodym ludziom, że nie trzeba 
mieć barier, należy iść za swo-
im umysłem i się nie bać.

Aktorzy nazwali te zaję-
cia improwizacją komedio-
wą. Myślimy, że to nie zaba-
wa dla smutasów, gburów 
i pozostałej pesymistycznej 

części społeczności, ale nie 
– przekonują prowadzą-
cy, dla których improwi-
zacja jest dla każdego, nie 
ma w niej wyznaczników, 
że to jest dla takich czy in-
nych ludzi.

Do warsztatów, pewnie 
niespodziewanie dla samej 
siebie, dołączyła liczna gru-
pa ww. okolicznej młodzie-
ży i zaskakująco świetnie się 
bawiła, choć takie okrzyki 
jak „chu i cha” mogły się 
wydawać bez sensu, ale nie 
– one miały głęboko ukryty 
sens, przynajmniej coś znu-
dzoną młodzież zaciekawiło.

Ela Bigas

Improwizacja – to dopiero frajda

Warsztaty improwizacji pod płaszczką

W ostatnich dniach 
j a w o r z n i a n i e 
we wszystkich 

dzielnicach miasta powie-
sili plakaty Fundacji „Wo-
łyń – Pamiętamy”. Akcja 
ma związek z przypada-
jącą 11 lipca 79. rocznicą 
tzw. „krwawej niedzieli” 
na Wołyniu. Co zastana-
wiające, w wielu miejscach 
plakaty znikały szybciej 
niż materiały kampanijne 
nieprzychylnych kandy-
datów… Czy część miesz-
kańców naszego miasta 
ma problem z akceptacją 
faktów historycznych?

„Krwawa niedziela” trwa-
ła tylko jeden dzień, ale sta-
nowiła apogeum ośmiolet-
niego ukraińskiego ludobój-
stwa na Polakach, trwające-
go od 1939 do 1947 roku. 
To ludobójstwo ze szczegól-
nym okrucieństwem miało 
miejsce w województwach 
wołyńskim, lwowskim, tar-
nopolskim, stanisławow-
skim, lubelskim, poleskim 
i krakowskim, a szacowana 
liczba ofiar waha się od 135 
000 do 200 000 Polaków.

11 lipca 1943 roku, gdy 
Polacy tłumnie zgroma-
dzili się w kościołach, ich 
ukraińscy sąsiedzi dokona-
li skoordynowanego napadu 
na ponad 100 polskich miej-
scowości celem „oczyszcze-
nia” ich z wszystkich pol-
skich obywateli. Nasi rodacy 
byli mordowani w bestialski 
sposób z użyciem narzędzi 
rolniczych czy karabinów 

Wołyń – Pamiętamy: Komu przeszkadza 
prawda historyczna i pamięć o ofiarach?

maszynowych. Zwyrodnial-
cy starali się przed uśmier-
ceniem ofiar zadać im okrut-
ne, wymyślne tortury, któ-
rych długie listy możemy 
odnaleźć w internecie.

Kości polskich dzieci, 
kobiet, starców, mężczyzn 
do dzisiaj leżą bezimiennie 
w dołach śmierci na terenie 
obecnej Ukrainy, a my, ich 
potomkowie i rodacy, nie 
możemy urządzić im kato-
lickich pochówków, ponie-
waż rząd ukraiński nieustan-
nie blokuje ekshumację na-
szych pomordowanych. 
Ukraina nigdy oficjalnie nie 
potępiła zbrodniarzy, a od-
mawiając nam ciągle prawa 
do pogrzebania ofiar, Ukra-
ińcy jednocześnie stawiają 
pomniki Bandery i Szuche-
wycza, bezpośrednio odpo-
wiedzialnych za dziesiąt-
ki tysięcy makabrycznych 
mordów na Polakach. Glo-

ryfikacja zbrodniarzy jest 
haniebną obrazą pamięci 
pomordowanych.

Rzeź wołyńska to zbrod-
nia przeciw ludzkości, któ-
rej w żaden sposób nie moż-
na usprawiedliwiać. Ludo-
bójstwo nigdy nie ulega 
przedawnieniu. Nie ma lep-
szych czy gorszych czasów 
na upominanie się o praw-
dę oraz o oddanie szcząt-
ków ofiar ich rodzinom 
i potomkom. Tym bardziej 
teraz, gdy Polacy ofiarnie 
niosą pomoc Ukrainie w po-
żodze wojennej, mamy pra-
wo oczekiwać, że strona 
przyjmująca tę pomoc oka-
że minimum dobrej woli 
i wdzięczności. Umożliwie-
nie odszukania, ekshumacji 
i pochówku ofiar banderow-
ców byłoby tym minimum, 
o które jako naród ubiega-
my się bezskutecznie już 
trzy dekady.

W Jaworznie zawisło 
około 150 plakatów Fun-
dacji „Wołyń – Pamięta-
my”, natomiast na terenie 
całej Polski aż 22 tysiące. 
Poza wieszaniem plakatów 
i świadczeniem o historycz-
nej prawdzie proponujemy 
także wszystkim okazać pa-
mięć poprzez modlitwę i za-
palenie znicza w intencji Po-
laków zakatowanych przez 
ukraińskich szowinistów. 
„Nie o zemstę, lecz o pa-
mięć wołają ofiary”.

Jaworznianie 
rozwieszający plakaty.

Przysłała: Aleksandra Urbanik

eprasa.pl 410def3402
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Miasto Jaworzno Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 67
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 67
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

DROBNE
CENA ZA SŁOWO wynosi 1,23 zł

ogłoszenie własne

Dachy
krycie, gonty 

bitumiczne i papa 
termozgrzewalna

Tel. 605-835-147

54/d/17

Pi ln ie  poszuku jemy 
22/d/22

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

KUPIĘ

WYNAJEM

PARCELA  Mieszkania 

PRACA
DAM PRACĘ

512-184-739

SZUKAM PRACY 

USŁUGI MOTORYZACJA
KUPIĘ

USŁUGI MOTORYZACYJNE

JARMARK 
KUPIĘ

NAUKA

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI

Przegrywanie kaset 
VHS na płyty DVD

Nie masz na czym ich odtwo-
rzyć starych taśm i płyt? To dla 
nas nie problem! Wystarczy, 
że skontaktujesz się z nami – je-
steśmy dostępni pod numerem 
+(48) 32 751 91 30, (pon-pt, 
8:00 – 16:00) lub +48 733 180 
333 info: portal@jaw.pl

CENA PRZEGRANIA 
VHS na DVD – 40 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50 zł 
(do odtwarzania na każdym 
urządzeniu)
Pyt winylowych – 20 zł
Taśm magnetofonowych 
– 15/20 zł

eprasa.pl 410def3402

https://www.parcela.jaw.pl/
mailto:portal@jaw.pl
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perm
anentna pow

ieść satyryczna
pisana przez życie – odc. 510

Jakub D
ąbek

P
rzyślij sw

o
je zd

jęcie d
o
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akcji 

n
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l

Jaw
orzno m

ało znane 
– R

obak i inne osobliw
ości

Karol Pniak (w
ikipedia)

Robak na planie sytuacyjnym
 Jaw

orzna (M
M

J)

Zw
ycięstw

o 
natury 

JS

K
iedy słyszym

y słow
o „robak”, to nie 

kojarzy się nam
 ono zbyt dobrze. N

o, 
chyba że chodzi o przysłow

iow
e „za-

lew
anie robaka” chociaż i tutaj konsekw

en-
cje m

ogą być, jak pow
szechnie w

iadom
o, 

przykre. M
ało kto w

szakże w
ie, że R

obak 
to także nazw

a jednej z części naszego m
ia-

sta. N
iektórzy nazyw

ają ją dzielnicą, choć 
tak napraw

dę to zaledw
ie kilka ulic. G

dzie 
leży w

ięc ów
 jaw

orznicki R
obak, skąd taka 

osobliw
a nazw

a, który ze znanych jaw
orz-

nian na R
obaku urodził się i spędził dzieciń-

stw
o, no i w

reszcie; co m
iejsce to m

a w
spól-

nego z pozostałym
i koloniam

i robotniczym
i 

na terenie Jaw
orzna?

Zacznijm
y m

oże od lokalizacji. Przez ów
 ty-

tułow
y Robak rozum

ie się rejon dzisiejszej ulicy 
O

lszew
skiego, choć pam

iętać trzeba także o tym
, 

że pierw
otnie jej przebieg w

yglądał zapew
ne 

nieco inaczej. Rejon ten tylko w
ięc częściow

o 
pokryw

ał się ze w
spom

nianą ulicą, obejm
ując 

także dzisiejsze ulice K
opalnianą, Przechodnią 

i sięgając zapew
ne ulicy G

órniczej. Skąd na-
tom

iast taka, a nie inna nazw
a? Pow

szechnie 
w

śród badaczy historii przyjm
uje się, że na-

w
iązuje ona do zlokalizow

anego na tym
 terenie 

w
ięzienia (koszar?), w

 których przetrzym
yw

ano 
przestępców

, skazanych za drobne przestępstw
a 

oraz w
łóczęgostw

o. O
biekt ten m

iał się tutaj 
znajdow

ać w
 pierw

szej połow
ie stulecia X

IX
 – 

decyzją Senatu R
ządzącego W

olnego M
iasta 

K
rakow

a. A
 że w

ięźniow
ie ci m

ieli przedstaw
iać 

sam
ym

 sobą obraz nędzy i rozpaczy, że m
ieli 

być brudni, zaw
szeni, „zarobaczeni”, a w

 oko-
licy roznosił się przytłaczający fetor, to m

iejsce 
to zaczęto nazyw

ać robakiem
. Z czasem

 jednak 
w

ięzienie to zlikw
idow

ano (najpraw
dopodob-

niej około 1845 roku), jednak nazw
a m

iejscow
a 

przetrw
ała. I chociaż po obiekcie, w

ięźniach, 
robactw

ie i sm
rodzie, już daw

no nie m
a śladu, 

to do dzisiaj w
ielu jaw

orznian w
łaśnie w

 ten 
sposób to m

iejsce nazyw
a. W

 latach 1870-1905 
pow

stała w
 tym

 m
iejscu kolonia robotnicza, na-

zyw
ana cały czas tak sam

o. D
laczego natom

iast 
to niew

ielkie osiedle w
zniesiono w

 tym
 w

łaśnie 
m

iejscu? Z tego sam
ego pow

odu, z którego osa-
dzono tutaj niegdyś w

ięźniów
; zarów

no jedni, jak 
i drudzy, pracow

ali w
 pobliskiej kopalni Fryderyk 

A
ugust (dzisiaj Piłsudski). Ci pierw

si odpraco-
w

yw
ali tutaj sw

e w
yroki, natom

iast m
ieszkańcy 

kolonii robotniczej po prostu w
 pobliskiej kopalni 

pracow
ali. Ó

w
cześni pracodaw

cy bow
iem

, chcąc 
przyciągnąć do pracy napływ

ającą tutaj ludność, 
m

usieli zagw
arantow

ać nie tylko pracę i zarobki, 
ale także zakw

aterow
anie. D

latego też, zarów
no 

w
 tym

 m
iejscu, jak i w

 w
ielu innych, pow

staw
ały 

niew
ielkie osiedla m

ieszkaniow
e. Co ciekaw

e, re-
jon ten zachow

ał sw
ój pierw

otny układ i w
ygląd 

zew
nętrzny, cechując się znaczną zw

artością 
architektoniczną. W

arto też przy okazji przypo-
m

nieć, że to w
łaśnie na jaw

orznickim
 R

obaku 
przyszedł na św

iat K
arol Pniak, as polskiego 

lotnictw
a, uczestnik bitw

y o A
nglię, m

ajor kró-
lew

skich sił pow
ietrznych, odznaczony orderem

 
V

irtuti M
ilitari. K

arol Pniak, urodzony 26 stycznia 
1910 roku na ul. K

opalnianej, spędził tutaj także 
sw

e dzieciństw
o i w

czesną m
łodość. Z czasem

 
Robak jako taki uległ dalszej rozbudow

ie, w
chło-

nięty w
 konsekw

encji przez rozrastające się 
śródm

ieście, choć nazw
a m

iejscow
a znana jest 

do dzisiaj. Robak jednak nie jest jedynym
 przy-

kładem
 tego typu kolonii robotniczej na terenie 

dzisiejszego Jaw
orzna. Po sąsiedzku (nieco poni-

żej, w
 stronę obw

odnicy) istniała także niew
ielka 

robotnicza osada, N
ow

a W
ieliczka. Jej nazw

a 

w
zięła się ona stąd, że niegdyś sprow

adzono 
tutaj do pracy w

 pobliskich kopalniach górników
 

z podkrakow
skiej W

ieliczki. W
szak najstarszą 

tego typu osadą były oczyw
iście N

iedzieliska, 
założone już w

 latach dw
udziestych X

IX
 w

ieku. 
Podobnym

i osadam
i był także Stary i N

ow
y 

Pechnik, C
hrusty (dziś Leopold), Jerozolim

a. 
W

szystkie one były i są częścią historii naszego 
m

iasta, jego rozw
oju przem

ysłow
ego, i co za tym

 

idzie, urbanistycznego. C
o ciekaw

e, pozostały 
po tejże przeszłości nie tylko nazw

y m
iejscow

e 
ale także, a m

oże przede w
szystkim

,  spore frag-
m

enty oryginalnej zabudow
y, czego Robak jest 

bardzo dobrym
 przykładem

, będąc pom
nikiem

 
dziejów

 tego m
iejsca i pam

iątką po ludziach, 
którzy tutaj m

ieszkali, pracow
ali i pozostaw

ili 
potom

stw
o oraz w

spom
nienia.

J
A

R
O

S
Ł

A
W

 S
A

W
IA

K

Zbóje w
 Trzebin

i, 
czyli w

ielka feta
W

 centrum
 Trzebini odbył się M

ałopolski Fe-
stiw

al Sm
aku. C

zego tam
 nie było. M

ożna było 
posm

akow
ać i zakupić w

szystko to, co w
 regionie 

najlepsze – bo sw
ojskie. B

yły m
ięsa, m

iody, sery, 
w

ypieki, kosm
etyki, a naw

et w
szelakiego rodzaju 

napoje. D
egustatorów

 było bez liku, aż w
szystkie 

w
iktuały się skończyły. N

o, ale m
ożna stw

ierdzić, 
że tę w

ojew
ódzką im

prezę za m
iedzą należy zali-

czyć do udanych. K
ońców

ka im
prezy była spek-

takularna, bo zagrał i zaśpiew
ał zespół „Zbóje”.

B
eton

oza?
 N

asza O
K

!
K

ilka lat tem
u w

 całej P
olsce zapanow

ała 
m

oda na rem
onty rynków

 i skw
erów

, gdzie głów
-

nym
 budulcem

 były kostki granitow
e, m

arm
uro-

w
e i oczyw

iście beton. W
ycięto drzew

a, krzew
y, 

by zabetonow
ać całe przestrzenie. M

oda ta do-
szła do Jaw

orzna. Z
abetonow

ano rynek. Trudno 
pow

iedzieć, czy się z tego cieszyć, że m
oda 

na zabetonow
anie rynków

 i skw
erów

 dotyczy 
w

ielu innych m
iast w

 Polsce. D
ziś znaw

cy tem
atu 

uw
ażają, że to był błąd, a „betonozę” – bo tak 

nazw
ano to zjaw

isko w
 m

ediach regionalnych 
i ogólnopolskich, przedstaw

ia się teraz jako 
skaranie boskie. C

o zatem
 z tego w

ynika dla ja-
w

orznickiego rynku? Jak na razie nic, bo usterek 
jest tam

 bez liku i ciągle trzeba coś napraw
iać.

Je w
yngiel

W
 jednej z naszych rodzin zapanow

ało św
ię-

to, bo oto córce udało się kupić w
ęgiel przez 

internet. O
jciec, głow

a dom
u, pow

iedział sło-
w

am
i z M

isia: „w
yngiel je w

e w
iosce” i dodał 

od siebie – w
 chałupie będzie ciepło. I w

 rodzinie 
zapanow

ała radość, i ogłoszono w
ielki sukces 

córki, której udało się kupić 5 ton w
ęgla z kopalni 

Piast za 4200 zł, czyli po 840 zł za tonę, a nie 
po 2600 zł jak na składzie. Sprytna córka. N

o,  
albo m

iała szczęście, bo w
strzeliła się w

 w
ąską 

lukę czasow
ą w

 internetow
ej sprzedaży w

ęgla, 
bo inni, jak się m

ów
i, pikają i pikają przez inter-

net i w
yngla nijak kupić nie m

ogą.

G
dzie nie spojrzysz, to cukinia. W

 zalew
ie, 

w
 plackach na oleju, w

 cieście. M
oda na sadze-

nie cukinii ogarnęła nie tylko ogródki działkow
e, 

ale każdy w
olny kaw

ałek ziem
i w

okół dom
ów

. 
Jak m

ów
ił jeden z działkow

ców
, w

 tym
 roku cu-

kinia rośnie jak szalona i kłopotu z nią nie m
a, 

a radości jest w
iele. Ż

ona nie daje rady już jej 
przerobić, a potraw

 z cukinii m
am

y już dość, 
toteż rozdajem

y w
szystkim

 w
okół.

Razem
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Przez lata rządzenia
Tuska do dzisiaj
Sposób jest nam

 znany
W

idać w
 opozycji

Totalnej jest
D
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W
 opozycji jest gorąco

U
chw

alą na chłodno
C

zy pójdą do w
yborów

R
azem

 czy osobno?

C
o ustalą to

Jeszcze nie w
iem

y
M

oże się nie w
yda

Jaka za nim
N

adal ciągnie się
Tajem

nicy hybryda. 

W
 opozycji rośnie

Z
nów

 now
a kasta

Już w
 now

e piórka
Sobie obrasta.

G
łos podnosi H

ołow
nia 

W
spiera go lew

ica
Podzielona na połow

ę
To już nie dziew

ica.

Tusk nie m
oże

D
o em

erytury
B

yć w
szędzie

Sobie dorobi
W

 polskiej polityce 
I jakoś to będzie.

P
SL-u potargała 

Się rozm
ów

 stronica
W

 suchej kończynie
Ledw

o sobie kica.

K
onfederacja ogonem

M
erda do koalicji 

R
óżnego są poglądu

N
aiw

ni jak dzieci
Po w

yborach w
 2023 r.

C
zy w

ejdą do rządu?

Platform
a jeszcze

N
ie w

ie co w
oli

B
eczkę m

iodu
C

zy garść soli.

N
ie ocieplają się nadal

Stosunki m
iędzy partiam

i
Takie jest m

oje zdanie
C

zy nie w
iedzą że ludzie

C
ierpliw

ie czekają na
N

arodow
e pojednanie.

W
ojna na U

krainie
G

dy się zakończy
Z

a P
utinem

 będzie 
Latał list gończy.

Ten św
iat to znów

O
dżyje na now

o
B

ędziem
y chodzić

Z uniesioną głow
ą.

Tak będą upływ
ać

Już spokoju lata
Sonatę pokoju zagra 
Instrum

ent św
iata.

B
iało-czerw

ona
To jest M

atka nasza
D

o pojednania
W

szystkich zaprasza.
Jan R

yszard D
rąg

N
a

g
ro

d
a to

 b
o

n
 

o
 w

a
rto

ści 50
 zł

–
 W

id
ziałe

ś o
św

iad
cze

n
ie 

m
ajątko

w
e

 n
asze

g
o

 
p

re
zyd

e
n

ta, d
e

te
k

ty
w

ie?
–

 W
id

ziałe
m

, b
ie

d
aczysko

o
o

, 
sąsie

d
zie

.
–

 Jak to
 je

st, że
 taki p

re
zyd

e
n

t 
zarab

ia m
n

ie
j n

iż d
yre

k
to

r 
m

ie
jskie

g
o

 zakład
u

, a n
ie 

m
ó

w
iąc ju

ż, że
 p

o
ło

w
ę

 te
g

o
, 

co
 p

re
ze

s sp
ó

łki m
ie

jskie
j.

–
 To

 d
o

b
rze

, że
 P

iS 
p

o
d

w
y

ższył u
p

o
saże

n
ia 

p
re

zyd
e

n
to

m
, b

o
 b

yło
 je

szcze 
g

o
rze

j.
–

 Jak tak w
yg

ląd
a, kie

d
y 

p
raco

d
aw

ca zarab
ia m

n
ie

j n
iż 

p
raco

w
n

ik?
–

 A
 w

id
zisz, stąd

 m
o

że 
ta fru

stracja p
re

zyd
e

n
ta 

i czasam
i p

o
jaw

ia się
 p

o
m

ysł, 
że

b
y d

o
ro

b
ić n

a e
le

k
tro

w
n

i.
– D

aj sp
o

kó
j z tą e

le
ktro

w
n

ią. 
W

iad
o

m
o

, że p
re

zyd
e

n
t ch

ciał 
się zab

e
zp

ie
czyć i jakieś 

p
rzy

w
ileje p

ie
n

ię
żn

e o
siąg

n
ąć.

–
 N

o
, ale

 w
id

zisz, 
w

 o
św

iad
cze

n
iu

 m
ajątko

w
ym

 
w

yszło
, że

 za te
n

 sp
ry

tn
y 

m
ie

siąc n
ie

 d
o

ść, że
 n

ab
rał 

p
rzy

w
ile

jó
w

, to
 je

szcze
 p

o
n

ad
 

kilkan
aście

 tysię
cy zaro

b
ił.

–
 Z

a m
ie

siąc p
racy 

o
b

ch
o

d
o

w
e

g
o

 kilkan
aście 

tysię
cy?

–
 N

o
 w

id
zisz! Jak się

 n
ie

 d
a 

w
 sam

o
rząd

zie
, to

 m
o

żn
a 

in
acze

j, g
d

zie
ś in

d
zie

j.
–

 To
 takie

 sm
u

tn
e

. Je
ste

ś 
p

re
zyd

e
n

te
m

, p
e

n
sję

 m
iałe

ś 
n

iską i m
u

sisz ko
m

b
in

o
w

ać, 
a jak p

rzyjd
ą w

yb
o

ry, 
to

 i tak m
u

sisz iść d
o

 sw
o

ich
 

p
o

d
w

ład
n

ych
, że

b
y w

p
łacili 

n
a tw

ó
j ko

m
ite

t w
yb

o
rczy.

–
 Tak czy o

w
ak

, ale 
o

state
czn

ie
 i tak się

 o
p

łaca.
–

 A
 n

e
rw

y? A
 te

 ro
zm

o
w

y 
z m

ie
szkań

cam
i?

–
 M

o
żn

a się
 zd

ystan
so

w
ać 

i w
ysłać…

 w
ice

p
re

zyd
e

n
ta.
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